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Nasza gospodarka  
w I półrocza

W gorących, pełnych wydarzeń dniach po­
przedzających Święto Odrodzenia opublikowa­
ny został Komunikat Głównego Urzędu Sta­
tystycznego o wykonaniu planu gospodarczego 
ł półrocza. Warto obecnie wrócić do tego ko­
munikatu i jeszcze raz dokładniej się z nim za­
poznać

Podstawowym kryterium, według którego po­
winniśmy oceniać przebieg wykonania planu 
są wytyczne II Zjazdu partii. Jak w ich świc­
ie wyglądają wyniki I półrocza? Komunika' 

stwierdza, że na ogół,pomyślnie, że w omawia­
nym okresie nastąpił dalszy rozwój całej go­
spodarki narodowej.
Co zasługuje na szczególne podkreślenie?
, Przed(; wszystkim fakt, że plan .produkcji 

gobalnej przemysłu socjalistycznego wykona 
ny^zosiał wJ02,8 proc., w porównaniu z I pół- 
|4CZ'Vn .Produkcja wzrosła o około
, Pro9-' wydajność pracy zaś w przemyśle o 

p ° °  ^ .P roc-> a w budownictwie o 13 proc. 
oza Ministerstwem Przemysłu Mięsnego i

• eczarskiego, wszystkie pozostałe minister- 
8 wa wykonały globalnie swoje plany.

Odbiciem wytycznych II Zjazdu są pewne 
przesunięcia, jakie nastąpiły w produkcji po- 
zczegolnych gałęzi przemysłu. Tak np. w 

pizemysie maszynowym szczególnie szybko 
wzias.ała produkcja maszyn włókienniczych, 
laszyn i urządzeń dla przemysłu rolnego i 
pozvwcZeg° ° raz, w mniejszym już stopniu — 

p-o ukcja maszyn i narzędzi rolniczych. Zary- 
sj? wyraźny wzrost produkcji niektórych 

ykułow powszechnego użytku takich, jak: 
1 sz>ny do szycia (przeszło dwukrotny wzrost 

produkcji), meble itp.
k!Bdaidzo wydatnie, bo o 28 proc. wzrosły na- 

a y inwestycyjne na rozwój rolnictwa, jesz- 
.ze bardziej, bo o 48 proc. na budowę urzą- 
-en socjalnych i kulturalnych, na gospodar­
u j 0TT1 una 1 ną o 44 proc. Nakłady na budow- 

o1(--wo mieszkaniowe wzrosły w tym okresie 
proc., niezależnie od tego wydatki na re- 

ouiy budynków mieszkalnych były prawie 
wukrotnie wyższe, niż w i półroczu 1953 r. 

Pomyślnym objawem jest znaczny, bo sięga­
j ą  Proc- wzros* obrotów handlu detalicz­
n i 0, °raz zakładów gastronomicznych, stołó 

ek >tp., przy czym na wsi wzrost ten był jesz- 
e. 'Gększy. Dowodzi to, że zwiększyła się siła 
y .Wcza ludności — do czego znacznie przy-

*  ̂ ? się ostatnia obniżka cen. Dowodzi to,ze dzięki wzrostowi produkcji i rozszerzaniu
polepsza się stopniowa zaopa- 

Ro'e rnas Prac ującycii-
muniik n/ €Z 1 w rolnictwie — jak wskazuje ko- 
is to ttiy o h nas-%Pił pewien, postęp, mimo dość 
i Gov\ - bral«>w zwłaszcza w pracy POM-ów 
nany 7 °iV' i3'311 zasiewów zbóż jarych wyko- 
f-u, .. 0stał w 101 proc. Zwiększył się obszar 

dla gospodarki narodowej upraw,

nastąpił pewien, postęp, mimo dość 
aków zwłaszcza w pracy POM-ów 

°w- Plan zasiewów zbóż jarych wyko- 
f,L - “°stał i
jak Ws' Żn-Vch -

J )8Zenicy — o 6 proc. i buraków cukrowych 
lę pr  Pr« .  Po raz pierwszy na szerszą ska- 
>..-i JK-y i spółdzielnie produkcyjne zastoso-w
gnjj ,siew krzyżowy zbóż oraz kwadra towo- 
OZ;nac. owy system sadzenia ziemniaków, co 
snv u a *rok naprzód w stosowaniu nowocze- 

- • metod agrotechnicznych.
zado\\/WfzNstLie fakty napawają nas słusznym 
nieć ¡JJierilertl- Nie o wyliczanie samych osiąg- 
nież n- n i^ cbo£tz'- Komunikat wskazujeie row-nież n* tvoiiiuiimdi wsk
u,P; a s,'ahsze odcinki w gospodarce narodo- '■ A Więc • ■ -

musimy poświęcić szczególną uwagę.
czu ^  "'Sc na te sprawy, którym w II pólro-

Jednym z najważniejszych takich zagadnień 
jest walka o wykonanie planu wydobycia wę­
gla kamiennego. Górnictwo ma zaległości, któ­
re powinno starać się- bezwzględnie nadrobić 
w II półroczu. Będzie to możliwe, jeśli nastąpi 
zdecydowana poprawa organizacji pracy w ko­
palniach i właściwe obłożenie przodków wę­
glowych, jeśli w oparciu o to lepiej wykorzy­
stane będą mechanizmy i rosnąć będzie wy­
dajność pracy.

Podstawowym obowiązkiem przemysłu jest 
obecnie zwiększenie pomocy dla rolnictwa. 
Chociaż pewna poprawa w tej dziedzinie już 
nastąpiła, nadal jednak ministerstwa przemy­
słowe poświęcają rolnictwu zbyt mało uwagi. 
Jeśli chodzi o maszyny rolnicze, to zarówno 
Ministerstwo Przemysłu Maszynowego, jak 
i Ministerstwo Przemysłu Drobnego i Rzemio 
sla nie wykonały pełnego asortymentu produk­
cji, niezadowalająca jest także jakość wielu 
maszyn rolniczych. Również Ministerstwo Prze­
mysłu Chemicznego musi wydatnie poprawić 
zaopatrzenie wsi w nawozy sztuczne, zwłasz­
cza zaś w nawozy azotowe.

Jak wynika z komunikatu, zarówno przedsię­
biorstwa budownictwa przemysłowego, jak i 
mieszkaniowego pracowały w I półroczu br. 
lepiej, niż w ub. roku. Świadczy o tym m. in. 
fakt, że w okresie tym wykonano 42 proc. rocz 
nego planu inwestycyjnego (w roku 1953 — 
tyiko 37 proc.). Jednakże mimo poprawy w 
wykonaniu planów wartościowych, wielu o 
biektów nie oddano w przewidzianym terminie 
do użytku. A przecież celem budownictwa nie 
jest bynajmniej wykonanie planu wartościo­
wego. O spełnionym zadaniu można mówić 
dopiero wtedy, gdy gotowy obiekt oddany zo­
stał w terminie użytkownikowi. Konieczne jest 
więc nadrobienie zaległości, istniejących tak w 
budownictwie przemysłowym, jak i specjalnie 
— w mieszkaniowym, nadrobienie opóźnień 
w oddawaniu do użytku budynków socjalnych 
i kulturalnych oraz nowych budynków szkol­
nych.

Centralnym zagadnieniem gospodarki naro­
dowej jest nadal walka o wydatne obniżenie 
kosztów własnych i podniesienie jakości pro­
dukcji. W niektórych gałęziach przemysłu ja­
kość produkcji ostatnio się poprawiła. Postęp 
jest tu jednak zdecydowanie niewystarczający. 
Co gorsza, są gałęzie przemysłu, gdzie żadnej 
poprawy dostrzec nie można. Tak jest w prze­
myśle wełnianym, pończoszniczym, obuwni­
czym oraz w zakładach produkujących radio­
odbiorniki. Szczególnie-, ostro trzeba skrytyko­
wać złą jakość niektórych maszyn rolniczych, 
takich jak: siewniki zbożowe, m!ocarnie,\ kul- 
tywatory i snopowiązaiki ciągnikowe.

Również w zakresie obniżenia kosztów wła­
snych brak jest wyraźnej poprawy. Wiele 
przedsiębiorstw — szczególnie w budownic­
twie, hutnictwie i przemyśle chemicznym — 
nadal znacznie przekracza normy zużycia su­
rowców i materiałów. Nadal nie dość suro­
wo przestrzegana jest w wielu zakładach dy­
scyplina płac i dyscyplina finansowa.

Jest sprawą istotną, aby aparat gospodar­
czy, aby instancje i organizacje partyjne \v 
walce o wykonanie zadań II półrocza skupiły 
się na tych najważniejszych zagadnieniach. 
Aby szczególną uwagę zwróciły na te odcin­
ki gospodarki narodowej, które pozostają w 
tyle. Pozwoli to pokonać istniejące trudności, 
lepiej i sprawniej wykonywać zadania nakre­
ślone planem.

Konferencja w Genewie przyniosła 
wielkie zwycięstwo sił pokoju nad siłami wojny
"Ywiod wicepremiera Wietnamskie! Republiki Demokratycznej Fam Wan Donga

m SEN„™ ć (PAP). Wicepre-
Dcm.! W'etnamskiej Republik ¡¿mokra vcznej J-am Wan
Po nr li . .,elil Wywiadu kores-
Prasn«/cW' Polskiej Agencji 
podaj w Genewie. Poniżej 
dzj elT|y pytań i odpowie-

YTANIE: Jak ocenia 
“ W a  Wietnamskiej Re- P u Demokratycznej re- 

zu Kity konferencji genew- 
8 leJ ' jakie wnioski poli­
tyczne konferencja ta na­
suwa?

Jestem zda- 
; ze konferencja genewska

8 i ‘E r ie Indochin zakończyła 
ie ;  > spełniła nadżie-
W szJitl -adane w niei  Przez  ̂ kie narody na świecie.

Konferencja
z u m ie l i '?  podpisaniem poro
łamom’ kt°re kładą kres dzia an,om wojennym w Wietna-
mie Kambodży i Laosie. Reali-
tv,M Pos' an°wień zawartych w

. Por°zumieniach uniemożli
dro™ ni >wienie woiny i Utoruje 

ustanowienia trwałe­go Pokoju.

wie'k' krok na- Przod. Należy dalej kroczyć tą 
°gą drogą rokowań, po- 

iaTi 0 b .le.* trony powinny lo-
w r l i  SC’Sle PrzesIrzegać za­dartych porozumień i dążyć do 

najszybszego ostatecznego 
Przywrócenia pokoju w trzech 

ln(jochinskich na zasa- 
l ; l Uznama Praw narodów In- 
floeh.n, w drodze przeprowa 
i d l ' , Powszechnych, wolnych 

demokratycznych wyborów.
¿nferencja jest wielkim zwy- 

c Kstwem narodu Wietnamskiej

genewska za-

Repubłiki Demokratycznej i in­
nych krajów Indochin, naro­
dów, które od 8 lat bohatersko 
walczyły z bronią w ręku o 
swe prawa i słuszne dążenia 
i które z takim samym boha­
terstwem i zapałem będą praco 
wały w przyszłości nad odbu 
dową gospodarczą i podniesie­
niem poziomu kulturalnego na­
szego kraju, nad urzeczywist­
nieniem zjednoczenia naszego 
narodu, co będzie ukoronowa 
niem naszej niepodległości.

Konferencja genewska była 
wielkim zwycięstwem narodu 
francuskiego, który nie ustawał 
w walce przeciwko „brudnej 
wojnie“ w Indochinach, w wal­
ce o przywrócenie przyjaznych, 
opartych”na wzajemnym zaufa­
niu, stosunków między naroda­
mi Indochin a narodem francu­
skim.

Konferencja genewska jest 
wielkim zwycięstwem narodów 
uciskanych, które wzniosły wy­
soko sztandar walki o niepod­
ległość narodową i swobody de­
mokratyczne.

Koiiferencja bezspornie przy­
pieczętowała przodującą rolę 
Chińskiej Republiki Ludowej w 
Azji i na całym świecie. Kon­
ferencja wykazała w sposób 
niezbity, że wszelkie manewry 
zmierzające do ignorowania lub 
pomniejszania tej roli są ska­
zane na kompletne fiasko. Osią­
gnięte na konferencji śukcesy 
dowiodły, że obok Związku Ra­
dzieckiego, potężnego bastionu 
i awangardy sił pokoju — 
Chińska Republika Ludowa ze 
swymi 600 milionami mieszkań­
ców kroczących drogą pokojo­
wej budowy socjalizmu jest je­
dnym z wielkich mocarstw.

Konferencja wykazała ban­
kructwo nędznych planów tych, 
którzy usiłowali wszelkimi 
środkami sabotować pokój — a 
zwłaszcza interwentów amery­
kańskich. Konferencja stała się 
jeszcze jednym dowodem, że 
uregulowanie spornych proble­
mów międzynarodowych, nawet 
naj po ważn iejszych, możl i we
jest na drodze rokowań. Tak 
więc, można wyciągnąć pozy­
tywny wniosek, że konferencja 
w Genewie stała się wielkimi 
zwycięstwem sił pokoju nad si­
łami wojny.

PYTANIE: Jakie należy 
uczynić wysiłki na przy­
szłość i jakie pokonać prze­
szkody, aby zapewnić po­
kój w Azji południowo- 
wschodniej?

ODPOWIEDŹ: Aby zacho­
wać i utrwalić pokój w Azji 
południowo-wschodniej, konie­
czne jest — moim zdaniem — 
co następuje:

zapewnić ścisłe wykonanie 
przez wszystkie zaintereso­

wane kraje warunków porozu­
mień, przede wszystkim przez 
rząd Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej i rząd Republiki 
Francuskiej. Należy dołożyć 
starań w celu rozwiązania pro­
blemów militarnych i politycz­
nych interesujących oba kraje, 
a zwłaszcza w celu przeprowa­
dzenia powszechnych, wolnych 
i demokratycznych wyborów, 
zmierzających do zjednoczenia 
Wietnamu. Dlatego jest rzeczą 
doniosłą, aby oba rządy nawią­
zały i rozwijały bezpośrednie, 
ścisłe i serdeczne stosunki.

(D okończen ie  na str. 2)
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Oświadczenie Rządu Radzieckiego 
o konferencji genewskiej

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS opublikowała oświadcze­
nie rządu radzieckiego o kon­
ferencji genewskiej. Oświad­
czenie stwierdza co następuje:

21 bm. zakończyła się ge­
newska konferencja mini­
strów spraw zagranicznych, 
zwołana zgodnie z uchwałą 
konferencji berlińskiej w celu 
rozpatrzenia problemów kore­
ańskiego i indochińskiego.

W rezultacie prawie trzymie­
sięcznej pracy podpisano poro­
zumienia, które kładą kres 
działaniom wojennym w Wiet­
namie. Laosie i Kambodży. Po­
rozumienia te zmierzają do 
rozwiązania ważnych zadań 
dotyczących przywrócenia i u- 
trwalenia pokoju w Wietnamie, 
Laosie i Kambodży na podsta­
wie — jak to stwierdza dekla­
racja końcową uczestników 
konferencji genewskiej — po­
szanowania niezawisłości i su­
werenności, jedności i inte­
gralności terytorialnej trzech 
państw indocłiińskich.

Zaprzestanie ognia w tndo- 
chinach stwarza dla narodów 
Wietnamu, Laosu i Kambodży 
możność rozwoju ekonomiczne­
go i kulturalnego w warunkach 
pokojowych, co daje równocześ­
nie podstawę dla rozwoju przy­
jaznej współpracy między ni­
mi a Francją.

Niezwykle doniosłe znacze­
nie będą miały postanowienia 
konferencji genewskiej o za­
kazie zakładania na terytorium 
Wietnamu, Laosu i Kambodży 
wojskowych baz państw ob­
cych, jak również zobowiązania 
wymienionych trzech państw, 
że nie będą przystępowały do 
sojuszów wojskowych i nie da­
dzą się wykorzystać do wzno­

wienia działań wojennych lub I 
dla celów realizacji polityki a-j 
gresywnej. Uchwala konferen­
cji genewskiej w sprawie prze- j 
prowadzenia wolnych wybo­
rów w Wietnamie w ciągu lip- 
ca 1956 r. stwarza warunki 
dla zjednoczenia narodowego 
Wietnamu zgodnie z interesa­
mi i dążeniami całego narodu 
wietnamskiego. Postanowienie 
to, przyjęte w rezultacie wy­
trwałych wysiłków państw de­
mokratycznych, oznacza poraż­
kę tych sił agresywnych, które 
dążyły do rozczłonkowania 
Wietnamu aby przekształcić 
Wietnam południowy w jedną 
z baz wojskowych projektowa­
nego nowego bloku agresywne­
go w Azji południowo - wscho­
dniej.

Poważne znaczenie ma rów­
nież porozumienie w sprawie 
przeprowadzenia w Kambodży 
i Laosie w ciągu 1955 r. wybo­
rów powszechnych, które — 
jak stwierdza deklaracja' koń­
cowa — mają się odbyć w dro­
dze tajnego głosowania przy 
poszanowaniu podstawowych 
swobód.

Nie można nie podkreślić, że 
pozytywne stanowisko rządu, 
francuskiego, podyktowane chę­
cią działania zgodnie z intere­
sami narodowymi Francji i u- 
wzgiędnŁające interesy naro­
dów Indochin, ułatwiło przyję­
cie tak ważnych postanowień.

Mimo że w podpisanych w 
Genewie porozumieniach ist­
nieją pewne zastrzeżenia, nie 
można nie doceniać całej wagi 
tych porozumień, choćby ze 
względu na wymienione wyżej 
okoliczności oraz ze względu 
na to, iż n.a konferencji genew­
skiej udało się pokonać szereg

trudności, jakie wynikły wsku­
tek stanowiska przedstawicieli 
USA, usiłujących przeszkodzić 
pomyślnemu zakończeniu prac 
konferencji genewskiej. Stany 
Zjednoczone nie wykazały chę­
ci brania udziału wraz z Fran­
cją, Anglią, ZSRR, Chińską 
Republiką Ludową i innymi 
państwami we wspólnej pracy, 
która zapewniła przywrócenie 
pokoju w Indochinach. Konfe­
rencja genewska oznacza do­
niosłe zwycięstwo sił pokoju 
i poważną porażkę sił wojny. 
Równocześnie porozumienia ge­
newskie oznaczają międzyna­
rodowe uznanie walki narodo­
wo-wyzwoleńczej i wielkiego 
bohaterstwa jakie przejawiły 
w tej walce narody Indochin.

Fakt, że konferencja w Ge­
newie zakończyła się osiągnię­
ciem porozumień między kra­
jami zainteresowanymi, jest 
nowym dowodem owocności ro­
kowań międzynarodowych przy 
istnieniu dobrej woli stron, do­
wodem możliwości uregulowa­
nia w ten sposób ważnych, nie 
rozwiązanych jeszcze zagad­
nień międzynarodowych.

Rząd radziecki wita z zado­
woleniem osiągnięte w Gene­
wie sukcesy w rozwiązaniu 
niezwykle ważnego zadania — 
przywrócenia pokoju w Indo­
chinach. Rozvviązanie tego za­
dania odpowiada zarówno in­
teresom narodów, broniących 
swej wolności i niezawisłości 
narodowej, jak i interesom 
wszystkich miłujących pokój 
narodów.

Na równi z niezwykle waż­
nym zadaniem ostatecznego i 
pokojowego uregulowania pro­
blemu w Indochinach stoi rów­
nież nie cierpiące zwłoki zada­

nie ostatecznego pokojowego! 
uregulowania kwestii koreań­
skiej. Rząd radziecki, podobnie 
jak rządy Chińskiej Republiki 
Ludowej i Koreańskiej Republi
ki Ludowo-Demokratycznej, któ­
re już dawniej przejawiły szla­
chetną inicjatywę, gdy chodzi­
ło o zaprzestanie działań wo­
jennych w Korei, dołożyły na 
konferencji genewskiej wszel­
kich starań, aby osiągnąć po­
myślne rozwiązanie kwestii ko­
reańskiej. Jednakże, jak wiado­
mo, konferencja genewska nie 
osiągnęła pozytywnych rezulta­
tów w tej sprawie, wskutek 
przeszkód ze strony niektórych 
delegacji, a przede wszystkim 
ze strony delegacji USA. Rząd 
radziecki uważa za rzecz nie­
zbędnie konieczną zapewnienie 
jak najszybszego rozwiązania 
sprawy koreańskiej — w in 
teresie narodowego zjednocze­
nia Korei, w interesie zapew­
nienia pokoju w Azji i na ca­
łym świecie.

Rezultaty konferencji genew­
skiej potwierdzają przekonanie 
rządu radzieckiego, że w obec­
nym czasie nie ma w stosun 
kach międzynarodowych takich 
spraw spornych, których nie 
można byłoby rozwiązać w dro­
dze rokowań i porozumień, 
zmierzających do utrwalenia 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego, do osłabienia napięcia 
międzynarodowego i do zapew 
nienia pokojowego współistnie­
nia państw bez względu na ich 
ustrój społeczny. ,

Konferencja * genewska i jej 
rezultaty dowiodły, jak donio­
słą rolę w rozwiązywaniu spor 
nych problemów międzyna-rodo 
wych odgrywa wielki naród 
chiński i jego państwo' — Chiń­
ska Republika Ludowa. Rola

Chińskiej Republiki Ludowej na 
konferencji genewskiej stała się 
nowym świadectwem jej wpły­
wu i autorytetu międzynarodo­
wego jako wielkiego mocarstwa. 
Równocześnie konferencja ge­
newska raz jeszcze dowiodła, 
że próby kół agresywnych nie­
których państw, przede wszyst­
kim zaś Stanów Zjednoczonych, 
aby usunąć Chińską Republikę 
Ludową od udziału w rozwią­
zywaniu najważniejszych pro­
blemów międzynarodówce!) —• 
stoją w całkowitej sprzeczności 
z interesami utrwalenia pokoju.

Rząd radziecki uważa, że 
osiągnięte w Genewie porozu­
mienia o przerwaniu ognia i 
przywróceniu pokoju w Indo­
chinach, przyczyniając się do 
osłabienia napięcia międzyna- 

I rodowego stwarzają tym sa- 
| mym korzystne warunki dla 
! uregulowania innych, dotych- 
I czas nie rozwiązanych proble- 
; mów międzynarodowych, doty- 
! czących nie tylko Azji, lecz rów- 
j nież Europy. Chodzi tu przede 
| wszystkim o takie problemy,
! jak zaprzestanie wyścigu zbro- 
| jen i zakaz broni atomowej, za- 
1 pewnienie bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie i uregulowa- 

j nie problemu niemieckiego na 
pokojowej, demokratycznej pod­
stawie.

Rząd radziecki oświadcza, że 
kierując się niezmiennie swą 
pokojową polityką będzie rów­
nież w przyszłości wytrwale i 
zdecydowanie kontynuował wy­
siłki w celu pomyślnego roz­
wiązania wspomnianych pro­
blemów, rozwiązania, które nie­
wątpliwie stanowiłoby niezwy­
kle doniosły krok na drodze do 
osłabienia napięcia międzyna­
rodowego, utrwalenia pokoju i 
współpracy międzynarodowej.

Wielki piec w hucie im. Lenina rozpoczął pracę

21 lipca br., w przeddzień wielkiej rocznicy, dziesięciolecia PKWN, został rozpalony 1 odd,' 
ny do użytku pierwszy wielki piec w hucie im. Lenina. Na zdjęciu: fragment uroczystoś ć

uruchomienia wielkiego pieca  F o t o  c a f  —  D ą b r o w l e c k

W dniach kampanii żniwnej
Niesprzyjające warunki at­

mosferyczne spowodowały, że 
zbiory zbóż w tym roku poważ­
nie się opóźniły. Prace żniwne 
są najbardziej zaawansowane w 
województwach: łódzkim, war­
szawskim, kieleckim i poznań­
skim. W wielu powiatach tych 
województw, gdzie należycie 
zorganizowano prace żniwne i 
wykorzystuje się każdą godzinę 
pogody, skoszono już znaczne ob­
szary jęczmienia ozimego, żyta, 
a także pszenicy.

Sprawnie przebiegają rów­
nież żniwa w spółdzielniach 
produkcyjnych woj. wrocław­

skiego. W dużym stopniu przy­
czyniają się do tego prezydia 
rad narodowych, które zapewni­
ły spółdzielcom dostateczną po­
moc, jak również POM-y należy­
cie wykorzystujące maszyny 
żniwne. Żniwiarki i snopowią- 
załki zaopatrzono tam w pod­
nośniki umożliwiające koszenie 
powalonego zboża.

W wielu jednak wojewódz­
twach, wskutek niestarannie 
przeprowadzonych przez POM-y 
remontów i nieprzygotowania 
odpowiedniej ilości podnośni­
ków. maszyny nie są w pełni 
wykorzystane. Np. w woj. szcze­

cińskim wiele maszyn POM-ow- 
skich z powodu braku podnośni­
ków nie mogło być użytych do 
koszenia wylęgniętego zboża. 
Tymczasem — jak się później 
okazało — podnośniki leżały 
przywalone innym materiałem 
w magazynach, o czym Zarząd 
Wojewódzki POM nie wiedział. 
W województwie tym niewłaś­
ciwie również rozdzielono sno- 
powiązałki na poszczególne po­
wiaty. W wyniku tego w po­
wiatach Gryfino i Chojna brak 
dostatecznej liczby tych ma­
szyn.

(PAP).

W  o d e r w a n i u  o d  t e r e n u
WOJ. WARSZAWSKIE (obsl.

wł.). W gospodarstwie Miast­
ków naieżącym do zespołu PGR 
Ryki (pow. Garwolin) zboże 
młóci się wprost z pola.

...W gospodarstwie tym pra­
cuje przy żniwach 60 ludzi. Je­
dna trzecia z nich. to żony i 
członkowie rodzin stałych pra­
cowników PGR.

W grom. Zgórze dwóm wdo­
wom: Helenie Rękawek i Hele­
nie Gładysz potrzebna była po­
moc przy koszeniu zboża. U- 
dzielili jej ZMP-owcy Tadeusz 
Brojek, Franciszek Grązka, 
Henryk Sygowski oraz inni go­
spodarze.

Niestety przykładów Zgórza 
nie umie spopularyzować pre­
zydium gminnej rady narodo­
wej w Miastkowie. Jego człon­
kowie jak i sekretarz komitetu

gminnego oraz przedstawiciele 
władz powiatowych często by­
wają w grom. Oziemkówka, 
gdzie pracuje żniwiarka GOM-u 
i dwie snopowiązaiki POM Goń- 
czyca. W gromadzie tej miesz­
ka Zofią Zadrożna, wdo­
wa, której syn pełni służbę 
wojskową. Na dwa prawie hek­
tary zboża ma ona skoszone 30 
arów, gdyż... nie ma jej kto 
pomóc. Jak widać — bywać w 
terenie to nie wszystko. Trzeba 
także widzieć komu i jaka po­
trzebna jest pomoc.

*
W Prezydium PRN twierdzą, 

że każde prawie ściernisko jest 
podorane. Tymczasem wystar­
czy nieco rozejrzeć się po po­
lach, aby stwierdzić, że dopie­
ro co trzecie ściernisko jest 
podorane.

W Prezydium PRN twierdzą, 
że POM w Gończycach stosuje 
podnośniki. Ale kiedy pojechać 
do POM-u Gończyce, okaże się, 
że podnośników nie stosuje się.

POM Gończyce twierdzi, że 
w spółdzielni produkcyjnej 
Rębków (jednej z siedmiu ob­
sługiwanych przez POM) wszy­
stko „gra“, a tymczasem sno- 
powiązałka POM-owska „gra“ , 
ale źle, bo skosiła w ciągu 
dwóch dni aż... 3 ha. Skutek
jest taki, że 19 bm. w indywi­
dualnych gospodarstwach chłop­
skich żyto było skoszone, a w 
spółdzielni produkcyjnej stało 
na pniu.

Jak widać z rozeznaniem te­
renu jest zarówno w Prezydium 
PRN jak i w POM-ie niezbyt 
dobrze.

1fl. P-)

Polska weźmie udział 
w Międzynarodowych Komisjach 

Nadzorczych w Wietnamie, Laosie 
i Kambodży

W dniu 22 lipca br. Min. W. M. Mołotow i Min. A. Eden 
w charakterze współorzewodniczących Konferencji Genewskiej 
wystosowali do Rządu Polski w imieniu Konferencji zaprosze­
nie do u-dzialu w Międzynarodowych Komisjach dla Kontroli 
i Nadzoru nad wykonaniem rozejmu w Wietnamie, Laosie 
i Kambodży.

W związku z tym Rząd Polski wystosował w dniu 23 lipca 
br. do Min. W. M. Mołotowa i do Mm. A Edena odpowiedź, 
w której witając z radością osiągnięcie porozumienia w sprawie 
zaprzestania działań wojennych w Indochinach, oświadcza, źe 
pragnąc wnieść swój wkład ćo utrwalenia pokoju wyraża zgodę 
na udział przedstawicieli Polski w Międzynarodowych Komi­
sjach dla Kontroli i Nadzoru nad wykonaniem rozejmu w Wiet­
namie, Laosie i Kambodży. (PAP)

Marszałek Bulqanin 
opuścił Polskę

W dniu 23 bm. opuścił Pol­
skę po trzydniowym pobycie na 
uroczystościach związanych z 
10 rocznicą powstania Polski 
Ludowej, członek Prezydium 
KC KPZR, Pierwszy Zastępca 
Przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, Marszałek Zwiąż 
ku Radzieckiego Nikołaj Buł- 
ganin.

Na lotnisku w Warszawie 
Marszałka N. Bułganina że­
gnali: Pierwszy Sekretarz KC 
PZPR Bolesław Bierut, Prze­
wodniczący Rady Państwa A- 
leksander Zawadzki, Prezes Ra­
dy Ministrów Józef Cyrankie­
wicz, Wiceprezes Rady Mini 
strów, Marszałek Polski Kon j 
stanty Rokossowski, członkowie I

Biura Politycznego KC PZPR 
Jakub Berman, Edward Ochab, 
Hilary Minc, Franciszek Mazur, 
Zenon Nowak, Władysław Dwo­
rakowski i Stanisław Radkie­
wicz oraz minister Spraw Za­
granicznych Stanisław Skrze­
szewski, generalicja Wojska 
Polskiego i inni.

Obecny był również Amba­
sador Nadzwyczajny i Pełno­
mocny ZSRR w Polsce Nikołaj 
Michajłow wraz z członkami 
Ambasady oraz przedstawiciele 
dyplomatyczni państw demo­
kracji ludowej.

Kompania honorowa Wojska 
Polskiego oddala Marszalkowi 
N. Butganinowi honory woj­
skowe.

Dar NRD dla Polski
Z okazji 10-Iecia Polski Lu­

dowej Rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej przekazał 
Rządowi PRL dar w postaci 
mikroskopu elektronowego, wy­
posażonego w najnowocześniej­
sze urządzenia. AJikroskop wy-, 
produkowany został przez za 
kłady Zeissa. W związku z 
przekazaniem tego daru Prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran-

kiewicz przyjął 21 lipca br. am­
basadora NRD Stefana Hey- 
manna i wyraził mu najser­
deczniejsze podziękowanie Rzą­
du PRL.

Mikroskop elektronowy stano­
wi cenny nabytek dla nauki pol­
skiej, który pozwoli na rozsze­
rzenie badań w wielu dziedzi­
nach nauki. (PAP)

Nowe spółdzielnie produkcyjne
ŁÓDŹ (kor. wt.). Ostatnio po­

wstały dwie nowe spółdzielnie 
produkcyjne w pow. skierniewi­
ckim. Pierwsza — w gminie 
Głuchów. Wstąpiło do niej 20 
członków. Drugą spółdzielnię 
założyło 9 chłopów w gromadzie 
Sewerynów,

Również w pow. łaskim chło­
pi zorganizowali spółdzielnię 
produkcyjną I typu.

Ogółem w ciągu 18 dni lipca 
powstało w woj. łódzkim 21 go­
spodarstw zespołowych.

(ad)
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0 wynikach wykonania państwowego planu 
rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w I półroczu 1154 r.
Streszczenie komunikatu Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSR R

MOSKWA (PAP). W Mosk­
wie opublikowano komunikat 
Centralnego Urźędj Statystycz­
nego  ̂ przy Radzie Ministrów 
ko.HR o wynikach wykonania 
Państwowego Planu rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR w 
1 półroczu 1954 r.

Rozwój przemysłu, rolnic­
twa ! transportu, wzrost bu­
downictwa inwestycyjnego, 
wzrost handlu wewnętrznego i

gaz ziemny — 112, energia elek­
tryczna — 111, turbiny parowe
— 112, wielkie turbiny wodne
— 204, wielkie maszyny elek­
tryczne — 115, silniki elektrycz­
ne — 115, parowozy dalekobież­
ne — 131, lokomotywy elek­
tryczne dalekobieżne — 104.
trolejbusy — 103, samochody 
ciężarowe — 110, samochody 
osobowe — 127, autobusy *— 
188, motocykle — 166, łożyska

zagranicznego, zwiększenie licz- i -kuUccwe i rolkowe — 116, urzą- 
by robotników i urzędników o- dzenia hutnicze — 108, koparki
raz budownictwo kulturalne w 
I półroczu 1954 r. charaktery­
zują następujące dane:

I. Wykonanie 
pfenu produkcji w przemyśle

W I półroczu przemysł wy- i 
konał pian produkcji globalnej ! 
Ggoiem w 102 proc.

Produkcja globalna przemys­
łu ZSRR wzrosła ogółem w 
pierwszym półroczu 1954 r. w 
porównaniu z analogicznym o-1 
kresem ubiegłego roicu o 14!

- 117, oarabiarki wielkie, cięż­
kie i unikalne — 122, urządze­
nia dla przemysłu chemicznego 

115, maszyny przędzalnicze
— 1X4, warsztaty tka- kie — 142, 
maszyny do liczenia — 133, 
traktory — 119, pługi traktoro­
we — n i, k-siarki samojezdne

157, kultywatory traktorowe
— 101, maszyny do sprzętu ba 
wełny — 137, kombajny do 
sprzętu buraków — 201 
szczelnie ziarna — 
sztuczne — l i i

proc. W pierwszym półroczu i c h f ^  ~  Cpaay samo'

go ZSRR, Ministerstwo Hutni­
ctwa Żelaza ZSRR, Minister­
stwo Budowy Maszyn Transpor­
towych, Ministerstwo Przemysłu 
Mięsnego i Mleczarskiego ZSRR.

III. Rolnictwo

czy­
l i  7, nawozy 

kauczuk syn-

--------- ..e — 113, papier — 109.
cement — 115, szkło okienne _  
117, łupek — 121, papa dacho­
wa — lio, cegła — 113, domy

W tq=u _ ; standardowe — 102, spirytusv, 1994 r. w dalszym ciągu — l i '  1 ■

1053 r, globalna produkcja 
przemysłowa była o 10 proc, 
większa w porównaniu z pierw­
szym półroczem 1952 r.

rozwijał się przemysł ciężki, 
nieustannie wzrastała produkcja 
towarów powszechnego użytku.

Przekroczony został półrocz­
ny pian wydobycia węgla, ro­
py naftowej, gazu ziemnego, 
produkcji walcówki, rur stalo­
wych, cynku, aluminium, po­
szczególnych rodzajów wyro­
bów kablowych, benzyny, łigro- 
ihy,_ materiałów pędnych 'do sil­
ników Diesla, energii elek­
trycznej, parowozów daleko­
bieżnych, samochodów cięża­
rowych i autobusów, moto­
cykli, łożysk kulkowych i rol­
kowych, koparek, buldożerów 
oorabiarek do skrawania meta­
li. traktorów, maszyn do sadze- 
rua ziemniaków metodą kwa- 
dratowc-gnifizdową, siewników 
trakicrewych, kombajnów do 
sprzętu buraków, czyszczaki! 
ziarna, kosiarek samojezdnych, 
kombajnów do sprzętu ziem­
niaków, maszyn do sorzętu ba­
wełny, skomplikowanych mło- 
csrni. lamp elektrycznych, próż­
niowych, przyrządów elektrycz- j przedsiębiorstwa , 
nĵ c“ ’ nawozów sztucznych.! ciężkiego znacznie 
chemikaliów trujących do walki produkcję towarów zaspokajają* 
Ze.„uZuiodni*cami roślin upraw-jcych potrzeby kulturalne i by- 
nyrn, sody kaustycznej, barwni- j towe oraz artykułów gospodar- 
k°w i Innych chemikaliów, stwa domowego.

opon] W pierwszym półroczu 1954 r.

tkaniny bawełniane 
103, tkaniny lniane — 110. tka­
niny wełniane — 119, tkaniny 
jedwabne — 157, obuwie skó­
rzane — lio, obuwie gumowe
— 103, pończochy i skarpetki — 
110. bielizna dziane. — 117, kon­
fekcja dziana — 112, rowery
— 130, od bierniki radiowe —
207, aparaty telewizyjne — 238. 
patefeny — 132, maszyny do 
szycia — 125, zegarki — 129 
aparaty fotograficzne — 142,
pianina i fortepiany — 124. lo­
dówki domowe — 318, odkurza-

! cze — 449, łóżka metalowe — 
172, meble — 128, mięso i wy­
roby masarskie — 102̂  ryby 
113, artykuły mleczarskie —" 110, 
mleko knndensowane — 112,
tłuszcze roślinne — 117, marga­
ryna — 116, sery —- 103. wyroby 
cukiernicze — 105, wyroby ma­
karonowe — 116, konserwy — 
105, herbata — 114, mydło 122. 
papierosy — 113, zapałki — 122. 
wino gronowe — 110, szampan
— 122, piwo 113.

W pierwszym półroczu 1954 r.
przemysłu 
zwiększyły

kauczuku syntetycznego, .. c___,
samochodowych, cementu, łup-1 przedsiębiorstwa przemysłu lek­
kie szkła okiennego, papieru, kiego i spożywczego zwiększyły 
spirytusu i innych wyrobów. 1 ' ■ ■

Przekroczono półroczny plan 
w zakresie produkcji następu­
jących " * —

| produkcję towarów w uiepszo- 
i nym asortymencie, cieszących 
i się zwiększonym popytem ze 

. artykułów powszechnego strony ludności. Tak np., przy 
u roru : tkanin bawełnianych, j wzroście produkcji tkanin ba- 
in rn\ en, wełnianych i jedwab- j  wełnianych o 3 proc. w porów* 
uy^h. obuwia gumowego, poń- (naniu z pierwszym półroczem 

i skarpet, odbiornikówi 1933 r., produkcja tkanin wieło-czcch
radiowych, zegarków, pianin i i barwnych zwiększyła się 2.1 ra- 
fer.epianow, wyrobów cukierni-1— —* -1— •
czych, herbaty,
go. szampana, papierosów, za 
pałek, mydła oraz innych arty­
kułów żywnościowych i towa­
rów przemysłowych. Mimo ogól­
nego przekroczenia pip nu przez 
większość ministerstw i przemy­
słów, nie zapewniono wykona­
nia przewidzianych 
zadań w zakresie 
niektórych wyrobów. Tak

za. zaś tkanin meblowo-dekora- 
wdna gronowe-j cyjnych — o 36 proc.: przy wzro­

ście produkcji wyrobów poń­
czoszniczych o 10 proc. produk­
cja pończoch i skarpet z włókna 
„kapronowego“ wzrosła o 28 
proc., z przędzy wełnianej i 
półwełnianej — o 48 proc; przy 
wzroście produkcji obuwia skó- 

w planie j rżanego o 10 proc., produkcja 
produkcji; obuwia modelowego wzrosła o 

nP-1 ] 9 proc. Zwiększyła się rów- 
paczkowanych 

n! | artykułów żywnościowych w
Rfnisterstwo Hutnictwa Żelaza ; nież produkcja 
Z iR R  nie wykonało w

surówkn Mmi-i opakowaniu wyższej jakości, 
zemys.u E.ektro-; polepszyło się wykorzystanie 

wyKi''n uo ̂  j urządzeń, surowców i paliwa w 
"v , n ~  przemyśle. W zakładach prze-

technicznego nie 
pc-łni planu produkcji poszczę 
górnych rodzajów prądnic i. sil­
ników elektrycznych, Minister­
stwo Budowy Maszyn Ciężkich 
— planu produkcji turbin pa­
rowych i urządzeń dla prze­
mysłu naftowego, Ministerstwo 
Budowy Maszyn Transporto­
wych — planu produkcji wago­
nów towarowych. Ministerstwo 
Przemysłu Samochodowego. 
Traktorowego i Budowy Maszyn 
R Mniczych — planu produkcji 
samochodów osobowych i nie­
których maszyn rolniczych.

Przemysł artykułów powszech­
nego użytku osiągnął w pierw­
szym półroczu w pewnym 
stopniu dalszą poprawę jakości 
wyrobów

II. Wzrost produkcji 
przemysłowej

Produkcja ważniejszych wyro­
bów przemysłowych w pierw­
szym półroczu 1954 -r. kształto­
wała się w porównaniu z pierw­
szym półroczem 1953 f. w na­
stępujący sposób (produkcja w 
pierwszym półroczu 1954 r. 
w procentach w porównaniu 
z produkcją w pierwszym pół­
roczu 1953 r.): surówka — 106. 
stal — 109. wyroby walcowane 
— 109, rury stalowe — 112, 
cynk — 107, ołów — 115, wę­
giel — 108. ropa naftowa — 110, 
benzyna — 109, materiały pęd­
ne do silników Diesla — 140,

| myślowych podległych Minister- 
| stwu Hutnictwa Żelaza ZSRR 
i wykorzystanie użytecznej obję­
tości wielkich pieców podniosło 
się w I półroczu 1954 r. o 2 proc. 
w porównaniu z I półroczem 
1953 r., wytop stali z jednego 
metra kwadratowego trzonu pie­
ców martenowskieh wzrósł o 3 
proc. W kopalniach Minister­
stwa Przemysłu Węglowego 

! ZSRR zwiększyła się w porów- 
| r.aniu z I półroczem 1953 r. wy- 
jdajność kombajnów węglowych 
’ - .Donbas“, ładowarek węgla i 
kamieni.

Jednocześnie w przemyśle nie 
wyzyskuje się jeszcze w całej 
pełni rezerw mocy pr. dukcyjnei.

Niektóre ministerstwa w spo­
sób niezadowalający pracują 
nad wprowadzeniem i wykorzy­
staniem nowej techniki oraz nie 
wykonują wyznaczonych przez 
pian zadań w zakresie mecha­
nizacji robót pracochłonnych.

Koszty własne produkcji prze­
mysłowej obniżyły się w I pół­
roczu 1954 r. o przeszło 3 proc., 
jednakże zadanie w zakresie 
obniżenia kosztów własnych, 
przewidziane w planie na I pół­
rocze 1954 r., nie zostało wyko­
nane. W znacznym stopniu nie 
wykonały planu obniżenia kosz­
tów własnych Ministerstwo 
Przemysłu Węglowego ZSRR, 
Ministerstwo Przemysłu Leśne-

Kołchozy, ośrodki maszyno- 
wn-tra ktorowe i sowchozy wy­
konały pomyślnie siew wiosen­
ny. Plan zasiewu upraw jarych 
zost.ał wykonany z nadwyżką.

Uprawami jarymi obsiano 
w 1954 r. w kołchozach i sow- 
chozach o 9.5 miliona ha wię­
cej aniżeli w roku ubiegłym. 
Przy tym obszar zasiewów zbóż 
jarych zwiększył się o 6,4 mi­
liona ha. w tym pszenicy jarej 
o 3,6 miliona ha. zaś kukurydzy 
na ziarno — o 756 tys. ha. Ob­
szar zasiewów bawełny zwięk­
szono o. 354 tys. ha. Więcej niż 
w roku ubiegłym zasiano bura­
ka cukrowego, słonecznika i in­
nych roślin oleistych, jako też 
traw jednorocznych, okopowych 
na paszę i pasz silosowych. Roz­
szerzono w porównaniu z ubie­
głym rokiem, obszar zasiewów 
ziemniaków i warzyw, jednakże 
planu zasiewów ziemniaków i 
warzyw nie wykonano w cało­
ści. Nie wykonano w całości 
również planu zasiewów lnu 
długowłóknistego.

W celu rozszerzenia obszaru 
zasiewów roślin zbożowych w 
kołchozach i sowehozach Ka­
zachstanu. Syberii. Uralu, Po­
wołża i Kaukazu północnego w 
latach 1954—1935 ma być za­
gospodarowanych 13 milionów 
ha ziem nowych i nie uprawia­
nych. Na dzień 10 lipca 1954 r. 
zaorano już około 10 milionów 
ha tych ziem pod zbiory bieżą­
cego i przyszłego roku. Zgod­
nie z planem państwowym koł­
chozy i sowćhozy miały wiosną 
1954 r. obsiać 2.3 miliona ha 
ziem nowych i nie uprawianych 
roślinami zbożowymi, faktycz­
nie obsiano 3.6 miliona ha,

W pierwszym półroczu 1934 
r. rolnictwo otrzymało 92 tys. 
traktorów (w przeliczeniu na 
traktory o mocy 15 KM), 52 tys. 
samochodów ciężarowych, 18 
tys. kombajnów zbożowych, W 
tym 8,5 tys. samojezdnych, 15 
tys. traktorowych i samojezd­
nych kosiarek do siana, w tym 
ókolo 4 tys, samojezdnych, jak 
również wielką ilość maszyn do 
sprzętu bawełny, kombajnów do 
sprzętu buraków, do sprzętu lnu, 
maszyn do oczyszczania ziar­
na i innych maszyn rolniczych. 
Rolnictwo otrzymało również 
ponad 5 tys. kombajnów do 
sprzętu ziemniaków, których 
produkcję masową przemysł 
rozpoczął w roku bieżącym.

Na tereny zagospodarowania 
Ziem nowych i nie uprawianych 
skierowano w I półroczu bieżą­
cego roku 65 tys. traktorów (w 
przeliczeniu na traktory o mo­
cy 15 KM), ponad 9 tys. kom­
bajnów zbożowych i przeszło 6 
tys. samochodów ciężarowych.

Wzrost technicznego wyposa­
żenia rolnictwa umożliwił je­
szcze większą mechanizację 
prac w zakresie siewu roślin 
jarych oraz pielęgnacji zasie­
wów. Siew roślin jarych w koł­
chozach zmechanizowano w bie­
żącym roku w 86 proc.; mecha­
nizacja prac w zakresie sadze­
nia ziemniaków w kołchozach 
wyniosła przeszło 40 proc.

W I półroczu br. ośrodki ma­
szynowo - traktorowe wykona­
ły w kołchozach prac rolnych 
w przeliczeniu na orkę o 26 mi­
lionów ha więcej aniżeli w tym 
samym okresie w roku ubieg­
łym.

Społeczna hodowla kołchozo­
wa zwiększyła się według stanu 
na dzień 1 lipca 1954 r. w po­
równaniu z 1 lipca 1953 r. jak 
następuje: w zakresie pogłowia 
krów — o 10 proc. oraz w za­
kresie pogłowia trzody chlewnej 
— o 5 proc. Natomiast pogłowie 
owiec wskutek niezadowalającej 
organizacji zimowania owiec w 
kołchozach na wypasach zmniej­
szyło się o 3 proc. Pogłowie 
krów w sowehozach podległych 
Ministerstwu Sowchozów ZSRR 
zwiększyło się w tym okresie o 
9 proc., trzody chlewnej — o 3 
proc. i owiec — o 2 proc.

Znacznie zwiększyło się po­
głowie zwierząt gospodarskich 
stanowiących własność indywi­
dualną kołchoźników, robotni-

V. Wzrost budownictwa 
inwestycyjnego

Inwestycje państwowe w 
pierwszym półroczu 1954 r. sta­
nowiły 114 proc. w porównaniu 
z analogicznym okresem 1953 r. 
W pierwszym półroczu 1953 r. 
inwestycje stanowiły 104 proc. w 
porównaniu z pierwszym półro­
czem 1952 r.

Inwestycje w pierwszym pół­
roczu 1954 r. w porównaniu z 
pierwszym półroczem 1953 r. 
stanowiły: w hutnictwie żelaza 
103 proc., w przemyśle węglo­
wym — 123 proc., w zakresie 
budowy elektrowni — 118 proc., 
w budownictwie maszyn — 116 
proc., w przemyśle materiałów 
budowlanych — 110 proc., w 
przemyśle leśnym i papierni­
czym — 125 proc., w przemyśle 
lekkim i spożywczym 148 proc., 
w transporcie — 108 proc., w 
rolnictwie — 153 proc., w han­
dlu — 230 proc.

W pierwszym półroczu 1954 r. 
prowadzono na szeroką skalę 
budownictwo mieszkaniowe, 
szkolne, budownictwo zakładów 
ochrony zdrowia, przedszkoli, 
żłobków, obozów pionierskich, 
kin i innych instytucji kultural- 
no-bytowyćh. Inwestycje w bu­
downictwie mieszkaniowym sta­
nowiły w pierwszym półroczu 
1954 r. 120 proc. w stosunku do 
pierwszego półrocza 1953 r.

Mimo poważnego wzrostu bu­
downictwa inwestycyjnego, pół­
roczny plan inwestycji i urucho­
mienia mocy produkcyjnej w 
skali całej gospodarki narodo­
wej nie został w pełni wykona­
ny. W stopniu największym nie 
wykonały planu: Ministerstwo 
Hutnictwa Żelaza ZSRR. Mini­
sterstwo Hutnictwa Metali Nie­
żelaznych ZSRR, Ministerstwo 
Przemysłu Węglowego ZSRR. 
Ministerstwo Przemysłu Nafto­
wego ZSRR, Ministerstwo Prze­
mysłu Chemicznego, Minister­
stwo Przemysłu Budowy Obra­
biarek i Narzędzi, Ministerstwo 
Przemysłu Artykułów Żywno­
ściowych ZSRR i Ministerstwo 
Przemysłu Rybnego ZSRR.

Ministerstwo Rolnictwa ZSRR, 
Ministerstwo Sowchozów ZSRR 
i Ministerstwo Skupu, mimo że 
Osiągnęły poważny wzrost inwe­
stycji, to jednak w znacznym 
stopniu nie wykonały planu w 
zakresie prac budowlano-monta­
żowych.

Ministerstwo Budownictwa 
ZSRR w pierwszym półroczu 
1954 r. wykonało proc budowla­
no-montażowych o 22 proc. wię­
cej niż w pierwszym półroczu
1953 r., zaś Ministerstwo Budo­
wnictwa Przedsiębiorstw Prze­
mysłu Metalowego i Chemiczne­
go — o 10 proc. więcej; jednak­
ie  półroczny plan nie został 
przez te ministerstwa wykona­
ny.

Vi. Roiwój handlu 
wewnętrznego ,

I zdgranicznego
W pierwszym półroczu 1954 

r. handel radziecki w dalszym 
ciągu się rozwijał. Dzięki no­
wym sukcesom osiągniętym w 
rozwoju produkcji przemysło­
wej 1 rolniczej, dzięki wzrosto­
wi wydajności pracy i obniże­
niu kosztów własnych produk*- 
cji, rząd przeprowadził z dniem 
1 kwietnia 1954 r. nową—siódmą 
z kolei od czasu zniesienia sy­
stemu kartkowego — obniżkę 
paAstwowych cen detalicznych 
towarów spożywczych i prze­
mysłowych. Nowa obniżka cen 
przyczyniła się do dalszego u- 
mocnienia rubla radzieckiego i 
podniesienia stopy życiowej lu­
dności naszego kraju.

W ciągu pierwszego półrocza
1954 r. sprzedano ludności to­
warów (w cenach porównywal­
nych) za pośrednictwem pań­
stwowej i spółdzielczej sieci 
handlowej o 21 proc. więcej niż 
w pierwszym półroczu 1953 r. 
Obroty handlu detalicznego 
Centrosojuzu, prowadzącego 
handel na wsi, zwiększyły się 
przy tym w omawianym okre­
sie o 32 proc. Plan obrotu to­
warów w detalicznym handlu

półroczu 1954 r. o 4 proc. w po- wie trzykrotnie, pralek mecha- 
■ównaniu z pierwszym półro- nicznych —• dziesięciokrotnie. 
:zem 1953 r. W pierwszym półroczu 1954 r.

w porównaniu z pierwszym pół­
roczem 1953 r. znacznie zwięk­
szyła się sprzedaż detaliczna to­
warów użytku produkcyjno-go- 
spodarczego: materiałów drzew­
nych, cementu, szkłh okiennego, 
łupku, dachówek, gwoździ, bla­
chy do pokrywania dachów, jak 
również samochodów ciężaro­
wych dla kołchozów.

Jednakże w szeregu rejonów 
zapotrzebowanie ludności na 
pewne towary nie jest jeszcze 
w pełni zaspokajane.

W dziedzinie handlu zagrani­
cznego stosunki ekonomiczne z 
zagranicą w pierwszym półro­
czu 1954 r. w dalszym ciągu się 
rozszerzały; obroty handlu za­
granicznego wzrosły o 30 proc. 
w porównaniu z pierwszym pół­
roczem ubiegłego rc-ku.

VSI. Wzrost liczby
robotników i urzędników 

oraz wzrost 
wydajności pracy

Liczba robotników i urzędni­
ków zatrudnionych w gospodar­
ce narodowej w pierwszym pół­
roczu 1954 r. zwiększyła się zna­
cznie w porównaniu z pierw­
szym półroczem 1953 r. Ilość ro­
botników' i urzędników zwięk­
szyła się w tym okresie w spo­
sób następujący: w przemyśle, 
budownictwie i transporcie — 
o 1.200 tysięcy osób, w zakła­
dach naukowych, instytucjach 
naukowo - badawczych i leczni­
czych — o przeszło 300 tysięcy 
osób, w handlu i gospodarce 
mieszkanidwo-komunalnej — o 
200 tysięcy osób.

Jeśli chodzi o rolnictwo, to 
w związku z zaliczeniem pra­
cowników brygad traktorowych 
do kategorii stałych lub sezo­
nowych pracowników MTS. w 
związku ze zwiększeniem ilości 
robotników i specjalistów w re- 
j onach zagospodarowywani.:?
ziem nowych i riie uprawianych, 
liczba robotników i urzędników 
zatrudnionych w MTS i sow- 
chozaćh wzrosła w porównaniu 
z pierwszym półroczem 1953 r. 
o 2.300 tysięcy osób.

W pierwszym półroczu 1954 r. 
ukończyło szkoły przyfabryczne, 
szkoły górnicze i szkoły mecha­
nizacji rolnictwa oraz zostało 
skierowanych do pracy w prze­
myśle, budownictwie, transpór 
cie i rolnictwie 333 tysięcy mło­
dych wykwalifikowanych ro­
botników, z tego przeszło 223 
tysięcy rńechanizatorów skiero­
wano do rolnictwa. Dzięki indy 
widualno-brygadowemu szko­
leniu i nauce na kursach prze­
szło 3.600 tysięcy robotników i 
urzędników podniosło poziom 
swych kwalifikacji zawodo­
wych.

Wydajność pracy wzrosła w 
pierwszym półroczu 1954 r. w 
porównaniu z analogicznym o- 
kresern ubiegłego roku o 7,5 
proc. w przemyśle i o 7 proc. w 
budownictwie. Jednakże plan w 
zakresie zwiększenia wydajności 
pracy w przemyśla i budowni­
ctwie nie został wykonany.

Dalszy ciąg wywiadu wicepremiera 
Fam Wan Dornia

Jeśli chodzi o ścisłe wykona­
nie porozumień, to - należy 
wspomnieć, że porozumienia te 
przewidują utworzenie -między­
narodowej komisji kontrolno- 
nadzorczej, w której weźmie u- 
dzial także Polska.

9  Podżegacze wojenni pra- 
m gną sabotować ścisłe wy­
konanie porozumień i W tym ce­
lu wszelkimi środkami starają 
się przekształcić niektóre kraje 
Azji południowo-wschodniej w 
posłuszne narzędzia swych a- 
gresywnych planów. Aby prze­
zwyciężyć tę zasadniczą prze­
szkodę na drodze do pokoju, 
trzeba rozwiązać Wszystkie pro­
blemy Azji południowo-wschod­
niej w drodze pokojowej, na 
podstawie uznania praw naro­
dów Azji południowo-wschod­
niej. Należy nawiązać i rozwi­
jać stosunki oparte na przyjaź­
ni i współpracy między kraja­
mi Azji południowo-wschodniej 
na następujących zasadach, za­
wartych we wspólnej deklaracji 
dlińsko-hinduskiej i chińsko- 
burmańskiej: wzajemne posza­
nowanie suwerenności i inte­
gralności terytorialnej, niea­
gresja, nieingerowanie w spra­
wy wewnętrzne drugiej strony, 
równość, i obopólne korzyści, 
pokojowe współistnienie. Nie 
trzeba podkreślać, że w dziele 
nawiązania i rozwoju tych sto­
sunków Chińska Republika Lu­
dowa będzie odgrywała przo­

dującą rolę’ powszechnie jej 
przyznawaną.
O Pokojowa polityka Związku 

Radzieckiego jest podstawą 
pokoju zarówno w Azji połud­
niowo-wschodniej jak i na ca­
łym świecie. Polityka ta uzy­
ska entuzjastyczne poparcie 
krajów Azji południowo-wschod­
niej i całego świata.

Wreszcie jest rzeczą oczywi­
stą, że pokój w Azji południo­
wo-wschodniej jest nierozer­
walnie związany z pokojem na 
całym świecie i że należy połą­
czyć wysiłki wszystkich ludzi 
walczących o pokój, aby zarów­
no w Azji południowo-wschod­
niej, jak i wszędzie pokój, de­
mokracja i szczęście zatriumfo­
wały nad siłami wojny i ucisku.

PYTANIE: Jakie są
perspektywy i plany Wiet­
namskiej Republiki Demo­
kratycznej, dotyczące przy­
szłego rozwoju kraju?

Po przerwa- 
co po-wojennych

ODPOWIEDŹ 
niu działań
winno szybko doprowadzić do 
przywrócenia trwałego pokoju— 
przystąpimy do odbudowy na­
szego kraju spustoszonego dłu­
gą wojną, będziemy w jeszcze 
większym stopniu wprowadzali 
swobody demokratyczne, rozwi­
jali gospodarkę i kulturę, aby 
podnieść poziom życia mate­
rialnego i kulturalnego naszego 
narodu.

Aby cel ten osiągnąć, potrze­

bujemy życzliwości, poparcia t 
pomocy Chin Ludowych, Związ­
ku Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej. Potrzebna nam 
jest ścisła współpraca z innymi 
narodami Azji południowo - 
wschodniej i całej Azji na za­
sadzie równości i korzyści wza­
jemnych. Jeśli chodzi o Fran­
cję, to pragniemy nawiązania 
przyjaznych stosunków zarów­
no ekonomicznych jak i kultu­
ralnych.

Takie oto są w ogólnych za­
rysach perspektywy na przy­
szłość.

Podkreślam jednak, że aby 
rozwiązać te zadania, powin­
niśmy przede wszystkim nie 
s-zczędzić wysiłków w kierunku 
przywrócenia trwałego pokoju i 
całkowitego zjednoczenia na­
szego kraju.

Naród wietnamski, który wy­
kazał tyle patriotyzmu i boha­
terstwa, spogląda w przyszłość 
z ufnością. Stanie on na wyso­
kości nowych zadań i będzie 
wygrywał nowe bitwy w okre­
sie pokoju, który ma wreszcie 
nastąpić.

Kończąc pragnąłbym skorzy­
stać ze sposobności i przekazać 
narodowi polskiemu pozdrowie­
nia i wyrazy przyjaźni od lud­
ności Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej, jak również 
najlepsze życzenia sukcesów w 
dziele budowy socjalizmu, któ­
remu dzielny, wspaniały naród 
polski poświęca wszystkie swe 
sił V.

Depesza Mao T s e - t u n g a  do Ho S z i  Mina
PEKIN (PAP). Jak podaje a- 

gencja Nowych Chin, przewod­
niczący Centralnego Rządu Lu­
dowego Chińskiej Republiki Lu­
dowej, Mao Tse-ńtng przesłał do 
prezydenta Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej Ho Szi 
Mina następującą depeszę gra­
tulacyjną z okazji osiągnięcia 
porcinumienia w sprawie Indó- 
chin, w której czytamy m. in.: 

Na konferencji genewskiej 
delegacja Wietnamskiej Repu­

bliki Demokratycznej — wyra­
żając pokojowe dążenia narodu 
wietnamskiego, który prowadził 
bohaterską walkę o wolność i 
niezawisłość narodową i który 
odniósł wspaniałe zwycięstwa— 
dokonała ogromnych wysiłków 
w sprawie przywrócenia pokoju 
w Indochihach i ostatecznie o- 
siągnęła porozumienie. Jest to 
jeszcze jedno wielkie zwycię­
stwo narodu wietnamskiego.

Zwycięstwo to przyczyni się do 
ustanowienia zbiorowego bez­
pieczeństwa i pokoju w Azji i 
dalszego osłabienia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych. 
Cały naród chiński będzie wraz 
z narodem wietnamskim dążył 
do zapewnienia realizacji osią­
gniętych porozumień, do zacho­
wania i utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa w Azji i na całym 
świecie.

Minister Czou En-i a i opuścił Genewę

VIII. Budowniclwo 
kulturellst«?

i ochrona zdrowia

ków i urzędników. W okresie od państwowym spółdzielczym

Heuss, bezpośrednio po ponownym Obraniu go pre­
zydentem Niemiec zachodnich, podpisał ustawę
o amnestii dla hitlerowskich zbrodniarzy wojen­
nych.

„HEUSS Wessel Lied!“
Bys. ZB, ZIOMECKI

1 lipca 1953 r. do 1 lipca 1954 r. 
pogłowie krów stanowiących 
własność indywidualną kołchoź­
ników zwiększyło się o 7 proc., 
młodego bydła rogatego — o 15 
proc., trzody chlewnej o 26 proc. 
i owiec o 35 proc.

Ogółem pogłowie produktyw­
nych zwierząt gospodarskich w 
kraju w gospodarstwach wszyst­
kich kategorii zwiększyło się 
według danych tymczasowych 
na 1 lipca 1054 r. w porówna­
niu z 1 lipccm 1953 r. w sposób 
następujący: pogłowie krów — 
o 8 proc., trzody chlewnej — o 
13 proc. 1 owiec — o 4 proc.

IV. Wzrost przewozów 
w komunikacji kolejowej, 
wodnej i samochodowej
Ogólny plan przeciętnych za­

ładunków na dobę w kolejnic­
twie zestal w pierwszym półro­
czu 1954 t. wykonany w 101 
prcc., jednakże wskutek niedo­
statecznego wykorzystania no­
śności wagonów zarówno przez 
transport kolejowy jak i ekspe­
dytorów ładunków —- plan za­
ładunku w tonach wykonano 
w 99.7 proc.

Przeciętny dzienny załadunek 
na kolejach wzrósł w pierw­
szym półroczu 1954 r. o 6 proc. 
w porównaniu z pierwszym 
półroczem 1953 r.

W pierwszym półroczy 1954 r. 
plan obrotu ładunków został 
wykonany przez Ministerstwo 
Żeglugi Morskiej i Rzecznej w 
91 proc. Obroty ładunków w że­
gludze morskiej i rzecznej 
zwiększyły się w pierwszym

został w pierwszym półroczu 
1954 r. przekroczony.

W pierwszym półroczu 1954 
r. sprzedaż poszczególnych to­
warów spożywczych zwiększyła 
się w porównaniu z pierwszym 
półroczem 1953 r, w sposób na­
stępujący: artykułów mięsnych
— o 30 proc., artykułów ryb­
nych — o 24 proc., tłuszczów 
zwierzęcych — o 28 proc. tłusz­
czów roślinnych i innych tłusz­
czów jadalnych — o 13 proc., 
rhleka i artykułów mlecznych
— o 21 proc., cukru — o 14 
proc., wyrobów cukierniczych
— o 14 proc., herbaty — o 19 
proc., owoców cytrusowych <— 
o 47 proc.

Spośród towarów przemysło­
wych w pierwszym półroczu 
1954 r. w porównaniu z pierw­
szym półroczem 1953 r. szcze­
gólnie zwiększyła się sprzedaż 
następujących towarów: tkanin 
bawełnianych — o 19 proc., 
tkanin jedwabnych — o 45 
proc., tkanin wełnianych — o 
56 proc.i konfekcji — o 24 proc., 
Wyrobów trykotowych — o 24 
proc., pończoch i skarpet
— o 31 proc., obuwia skórzane­
go o 15 proc., zegarków — o 36 
proc., maszyn do szycia — 
o 31 proc., mebli — o 37

Liczba młodzieży, która ukoń­
czyła szkoły siedmioletnie i 
średnie w tym również szko­
ły dla młodzieży robotniczej i 
wiejskiej, była w roku bieżą­
cym o 14 proc. większa niż w 
roku ubiegłym. Liczba osób, 
które ukończyły 10 klas i otrzy­
mały świadectwa dojrzałości, 
zwiększyła się w porównaniu z 
rokiem ubiegłym o 09 proc. w 
miastach i o 82 proc. na wsi.

W wyższych zakładach na­
ukowych i szkołach zawodowych 
typu technikum kończy w bie­
żącym roku naukę przeszło 550 
tysięcy młodych specjalistów — 
łącznie ze studiującymi zaocz­
nie.

Ilość kin zwiększyła się przy 
końcu pierwszego półrocza 1954 
r. w porównaniu z analogicz­
nym okresem ubiegłego roku 
prawie o 2 tysiące.

W pierwszym półroczu bieżą­
cego roku w porównaniu z 
pierwszym półroczem ubiegłe­
go roku zwiększyła się liczba 
młodzieży i dzieci wypoczywa­
jących w zamiejskich i miej­
skich obozach pionierskich i o- 
środkach turystycznych, jak 
również takich, które wyje­
chały na letniska z przedszko­
lami, Domami Dziecka lub żłob­
kami. W miejscowościach wiej­
skich zorganizowąno dla dzieci 
wiele ośrodków letnich.

W pierwszym półroczu 1954 r. 
nada! rozwijała się i uspraw­
niała pomoc lekarska, która, jak 
wiadomo, jest w ZSRR bezpłat­
na. Rozszerzyła się sieć szpitali, 
izb porodowych, sanatoriów i do­
mów wypoczynkowych. Wzrósł 
poziom ich wyposażenia w apa­
raturę leczniczą i diagnostycz­
ną. Produkcja lekarstw, wypo­
sażenia lekarskiego i narzędzi 
lekarskich wzrosła w pierwszym

GENEWA (PAP). 23 bm. pre­
mier Czou En-lai opuścił Gene­
wę.

Przed opuszczeniem Genewy 
minister Czou En-lai złożył 
przedstawicielom prasy nastę­
pujące oświadczenie:

Konferencja genewska speł­
niła swe zadania — przywróce­
nia pokoju w Indochinach. Ro- 
zejm w Indochinach, tak gorą­
co oczekiwany przez cały świat 
— wkrótce nastąpi.

Sukcesy osiągnięte przez kon­
ferencję genewską stanowią 
Wielki wkład w dzieło utrwa­
lenia pokoju i bezpieczeństwa 
na całym świecie, przede wszy­
stkim zaś w Azji. Konferencja 
ta wykazała ponownie, że spo-

ry międzynarodowe mogą być 
rozstrzygane w drodze roko­
wań pokojowych.

Pokój w Indochinach złago­
dzi napięcie międzynarodowe i 
toruje drogę do dalszych roz­
strzygnięć doniosłych proble­
mów międzynarodowych w spo­
sób pokojowy. Jestem przeko­
nany. że o ile kraje i narody 
miłujące pokój nie będą nadal 
szczędziły wysiłków — pokój 
na całym świecie może być za­
pewniony. Aby osiągnąć ten cel, 
Chińska Republika Ludowa go­
towa lest wziąć udział w ogól­
nych wysiłkach wszystkich za­
interesowanych krajów.

Premier i minister spraw za­
granicznych Czou En-lai po­

dziękował rządowi Szwajcarii, 
władzom miejskim Genewy i 
narodowi szwajcarskiemu za 
gościnność.

!
MIN. CZOU EN-LAI

PRZYBYŁ DO BERLINA
BERLIN (PAP). 23 bm. na za­

proszenie premiera NRDO. Cro- 
tewohla przybył do Berlina pre­
mier Czou En-lai.

Wraz z premierem Czou En- 
laiem przybyli: wiceminister 
spraw zagranicznych Czang 
Wen-tien, wiceminister handlu 
zagranicznego Li Jen-mingoraż 
członkowie delegacji Wang 
Ping-nam, Czao Wang-hua, Czen 
Tsa-kang i inni.

Minister Eden o wynikach konferencji genewskiej
LONDYN (PAP). — Brytyjski 

minister spraw zagranicznych 
Eden wygłosił w Izbie Gmin 
przemówienie poświęcone wy­
nikom konferencji genewskiej. 

Mówiąc o porozumieniach
osiągniętych na konferencji że jedyną alternatywą tych po-

Iepszymi, jakie można było za­
wrzeć w danych okoliczno­
ściach“ .

„Jeżeli zastanowimy się nad 
wydarzeniami — kontynuował 
Eden — to musimy stwierdzić,

Eden oświadczył: „Osobiście je­
stem przekonany, że osiągnięte 
obecnie porozumienia są naj-

rozumień byłoby kontynuowa­
nie działań wojennych, jeszcze 
większe cierpienia i zniszczenia,

jeszcze więcej ofiar. Ponadto 
wzrosłoby niebezpieczeństwo dla 
nas wszystkich. Dopóki trwały 
walki — dopóty istniała groźba 
rozszerzenia konfliktu z jego 
fatalnymi następstwami. Jeśli 
nasze wysiłki przyczyniły się do 
usunięcia tej groźby, to moim 
zdaniem, były one pozytywnym 
wkładem w dzieło pokoju“.

Rierowaik bańskiej policji politycznej 
zgłosił sią de władz NRD

BERLIN (PAP). Jak donosi 
! agencja ADN, dr Otto John, pre­
zydent bońskiego „Urzędu 
Ochrony Konstytucji“ (policja 
polityczna Adehadera) opuścił 
20 lipca 1954 r. granice Berlina 
zachodniego i przybył do NRD. 
Przeprowadził on tu rozmowy z 
Wyższymi władzarhi NRD, a na­
stępnie złożył przez radio oświad 
czeme, w którym stwierdził 
m. in.:

Niemcy znajdują się w nie­
bezpieczeństwie. Grozi im wie­

czne rozbicie z powodu tarć 
między Wschodem a Zachodem. 
Konieczna jest demonstracyjna 
akcja, by wezwać wszystkich 
Niemców do walki o zjednocze­
nie kraju. Dlatego też w roczni­
cę puczu z 20 lipca (rocznica za­
machu na Hitlera — red.) zde­
cydowałem się na stanowczy 
krok, aby nawiązać kontakt z 
Niemcami na Wschodzie.

W Republice Federalnej (tj. 
republice bońskiej) na wszystkie 
czołowe miejsca wysuwają się 
hitlerowcy.

Doszedłem do wniosku, że 
Niemcy znalazły się w ślepym 
zaułku, natomiast zjazd kościo­
ła ewangelickiego w Lipsku do­
wiódł, że istnieją możliwości 
zjednoczenia Niemiec. Należy 
Przynajmniej podjąć próby w 
tym kierunku.

Mam nadzieję, że w najbliż­
szym czasie będę mógł przed­
stawić opinii publicznej moje 
poglądy i plany dotyczące zjed­
noczenia Niemiec.

P a ń s tw a  za c h o d n ie  n e chcą re d a kcji zb ro je ń  i z a k a z y  broni ato m o w e j
NOWY JORK (PAP). 20 bm.

odbyło się posiedzenie Komisji 
Rozbrojeniowej ONZ. Na posie­
dzeniu Omawiano sprawozdanie 
podkomisji rozbrojeniowej. Jak 
wiadomo, podkomisja ta składa­
jąca się z przedstawicieli ZSRR,

USA, Anglii, Francji i Kanady 
obradowała w Londynie.

Treść sprawozdania dowodzi, 
że wskutek sprzeciwu ze strony 
USA, Anglii, Francji i Kanady, 
podkomisja nie doszła do poro­
zumienia w sprawie redukcji

Z Sądu Najwyższego ZSRR
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS ogłosiła następujący ko­
munikat:

W dniach 2—7 lipca 1954 r. 
Kolegium Wojskowe Sądu Naj­
wyższego ZSRR rozpatrzyło 
sprawę M. D. Riumina, oskar-

pćłroc2u 1954 r. o 23 proc. w ! żonego o popełnienie zbrodni
porównaniu z pierwszym półro­
czem ubiegłego roku.

W pierwszym półroczu br. 
około 22 miliony osób skorzy­
stało z płatnych urlopów, udzie­
lanych corocznie wszystkim ro­
botnikom i urzędnikom. Zwięk­
szyła się liczba ludzi pracy, 
którzy spędzili urlopy w sana­
toriach i domach wypoczynko­
wych na podstawie skierowań

proc., odkurzaczy — przeszło j przyznanych im bezpłatnie lub
U7łTirDkrrt.nip. "Pw — o|
33 proc., aparatów telewizyjnych
— pr/.es ło dw ukiO .m e, radio­
odbiorników — przeszło uwu- 
krotnie, aparatów fotograficz­
nych — o 53 proc., rowerów — 
o 29 proc., motocykli — o 65 
proc., samochodów osobowych
— o 70 proc., lodówek — pra-

za opłatą ulgową,
*

Wyniki wykonania planu za 
pierwsze półrocze 1954 r. świad­
czą o dalszym rozwoju całej go­
spodarki narodowej ZSRR i o 
pomyślnym wykonywaniu za­
dań pięcioletniego planu rozwo­
ju ZSRR w latach 1951—1955.

przewidzianych art. 58-7 Kodek­
su Karnego RFSRR.

W toku śledztwa ustalono, że 
Riumin w okresie, kiedy pełnił 
obowiązki starszego sędziego 
śiedczego, a następnie naczel­
nika wydziału śledczego do 
spraw szczególnej wagi w 
b. Ministerstwie Bezpieczeństwa 
Państwowego, działając jako 
ukryty wróg państwa radzie­
ckiego, w celach karierowiezow- 
skich i awanturniczych wszedł 
na drogę fałszowania materia­
łów śledczych, na podstawie 
których wytyczone zostały pro­
wokacyjne sprawy i dokonane

Jak zeznali w sądzie świad­
kowie, Riumin stosując metody 
śledztwa zakazane przez ustawo­
dawstwo radzieckie, zmuszał 
aresztowanych do oskarżania sa­
mych siebie i innych osób o po­
pełnienie najcięższych zbrodni 
wobec państwa — zdrady ojczy­
zny, szkodnictwa, szpiegostwa 
i in.

Przeprowadzone następnie ba­
dania wykazały, że oskarżenia 
te pozbawione były wszelkich 
podstaw, wobec czego osoby po­
ciągnięte do odpowiedzialności 
ńa zasadzie Sfabrykowanych 
oskarżeń zostały całkowicie zre­
habilitowane.

zbrojeń i sił zbrojnych oraz za­
kazu broni masowej zagłady.

Przedstawiciele tych krajów 
odrzucili zgłoszone w podkomi­
sji przez ZSRR wnioski, zmie­
rzające do redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych oraz bezwarunkowe­
go zakazu broni atomowej i wo­
dorowej i innych rodzajów bro­
ni masowej zagłady, jak rów­
nież do ustanowienia ścisłej 
kontroli międzynarodowej nad 
wykonaniem tego zakazu.

Wypowiedzi delegatów USA, 
Anglii i Francji dowodzą, że nie 
zamierzają oni rozwiązać pro­
blemu redukcji zbrojeń i zaka­
zu broni masowej zagłady.

Biorąc pod uwagę szczególnie 
niebezpieczny charakter wrogiej 
działalności Riumina i ciężar 
skutków popełnionych przez nie­
go zbrodni, Kolegium Wojskowe 
Sądu Najwyższego ZSRR' zasto-

zostały bezpodstawne areszto- sowało wobec Riumina najwyż- 
wania szeregu obywateli radzie- SZY wymiar kary — śmierć 
ckich, w tym wybitnych działa- j Przez rozstrzelanie.
czy świata lekarskiego. J Wyrok został wykonany,

Wybór
riowefjo r/.;jilii w Alba H i

TIRANA (PAP). 20 bm. sesja 
Zgromadzenia Narodowego Al­
bańskiej Republiki Ludowej 
kontynuowała swoje obrady. 
Dokopano wyboru prezydium 
Zgromadzenia Narodowego w 
składzie 15 osób. Przewodniczą­
cym prezydium został wybrany 
Hadżi Leszi.

Następnie Mehmet Szehu 
przedstawił Zgromadzeniu do 
zatwierdzenia skład nowego 
rządu.

Zgromadzenie Narodowe jed- 
I nomyślnie zatwierdziło skład 
I nowego rządu,
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depesze z okazji Święta Odrodzenia Polski WystTeatm°Maisp890
Do
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
na ręce towarzysza Bolesława Bieruta

„  , Warszawa
¿okazji 10 rocznicy powstania Polski Ludowe.)

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Chin 
Przesyła Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
r ' narodowi polskiemu i Wam osobiście ser- 
occzne braterskie pozdrowienia.

j minionym 10-leciu naród polski pod prze- 
toc.em Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
(ze;) pomyślnie dokonaj przeobrażeń demokra-
ks'-i-o t}  Przebudowy socjalistycznej, prze- : skiego. Życzę narodowi polskiemu nowych wlel- 

“Wui Poiskę w przodujący socjalistyczny kraj ’
przemysłowy;
_  Yspanią{e osiągnięcia narodu polskiego budzą 

narodzie chińskim radość i entuzjazm.
Komitet Centralny Komunistycznej Partii 

niw? . ^ y  Pcłekiej Zjednoczonej Partii Robot- 
; ‘"2,e) dalszych sukcesów w kierowaniu narodem 

.°zieie socjalistycznego budownictwa, w roz­
bijaniu rolnictwa i przemysłu lekkiego, w celu 
leustannego podnoszenia stopy życiowej narodu.

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII CHIN

Do
Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza Aleksandra Zawadzkiego

Warszawa
Z okazji dziesiątej rocznicy wyzwolenia' Pol­

ski przez waleczną Armię Radziecką proszę 
Was, Towarzyszu Przewodniczący, o przyjęcie 
gorących pozdrowień od Prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej.

Naród rumuński całym sercem bierze udział 
w tym wielkim święcie bratniego narodu poi

kich zwycięstw w jego owocńej pracy nad roz­
wojem ludowo - demokratycznej Polski oraz we 
wspólnej walce o pokój, której przewodzi nasz 
wyzwoliciel i przyjaciel, wielki Związek Ra­
dziecki.

Przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego 

Rumuńskiej Republiki Ludowej 
Dr PETRU GROZA

23 bm. odznaczony Orderem 
Lenina Państwowy Akademicki 
Teatr Mały dał w godzinach po­
południowych specjalne przed­
stawienie dla członków Stowa­
rzyszenia Polskich Artystów 
Teatru i Filmu, występując ze 
sztuką I. Popowa i A. Stiepano- 
wa ..Port Artur“ .

Publiczność reprezentująca 
świat artystyczny stolicy zgoto­
wała znakomitemu zespołowi 
owacyjne przyjęcie.

Tego samego dnia wieczorem 
zespół Państw. Akademickiego 
Teatru Małego wystąpił powtór­
nie ze sztuką M. Gorkiego 
„Wassa Żeleznowa“ w szczelnie 
wypełnionej sali Państw. Teatru 
Polskiego. (PAP)

Z pobytu
delegacji W O K S  w Polsce

Delegacja Wszechzwiązkcwego 
Towarzystwa Łączności Kultu­
ralnej z Zagranicą (WOKS), 
przebywająca w Polsce na za­
proszenie Zarządu Głównego 

W związku z dziesiątą rocznicą wyzwolenia j TPP-R, wzięła udział w spotka- 
Polski przez waleczną Armię Radziecką proszę I niu z aktywem TPP-R. W cza-

Do
Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza Józefa Cyrankiewicza

Warszawa

Do
KC PZPR„. Warszawa

Kząnowni Towarzysze,
_ ’  10-lecia Odrodzenia Polski KC SED
cz ?• a Pc,lsMej Zjednoczonej Partii Robotni- 
J 1, 1 całemu narodowi polskiemu, w imieniu 

p  lcb.£2t°nków i ludu pracującego Niemieckiej 
brat i • Demokratycznej, najserdeczniejsze,

Ł erskie, bojowe pozdrowienia i życzenia. 
z' r 1 wyzwoleniu Polski spod okupacji nie- 

P o r i '6F° faszyzmu przez niezwyciężoną Armię 
en Zlecką 3 bohaterski naród polski, wraz z je- 
nn , rnrilą’ tworzone zostało suwerenne państwo 
Partif1ZeW°^em marksistowsko - leninowskiej

k^t°\*^C7ne’ gospodarcze i kulturalne prze- 
^trne-n\e kra3U dato wielkie osiągnięcia. 

cz 1 lud. Pracuip»cy Niemiec śledzą z serde- 
,nnMSympatiEl Potężny rozmach budownictwa 

narodu służącego pokojowi. Oba nasze 
i iączy. trwała przyjaźń. Nad granicą Odry
a«rp=n rpa.nuf.e Pokój i przyjaźń. Nigdy żadnemu 
rn;PH7r° Wl n!e uĉ a Si? doprowadzić do niezgody 
łvc'n Krnaszymi narodami. Patriotyczne siły ca- 
nnrnrlm>emieu c!esZ£i że w walce o jedność 

?  lcb ojczyzny, w walce przeciwko urze- 
ryża  ̂ nieniu traktatów wojennych z Bonn i Pa- 
t .„  ’ (walce przeciwko odrodzeniu niemiec-
jusznika ~  mają tak potężnego so-
dv naród polski. Miłujące pokój naro-
waz ttr” g  wzmocnienie pokoju i utrwalenie
nasze k -  zdf>byczy demokracji i wolności. Oba Waś w imieniu Prezydium Zgromadzenia Ludo- 
Z Y w k  B Zą przykładem niezwyciężonego ; we.so Ludowej Republiki Bułgarii i swoim wła- 
P-d'0' i i a Rad:'ieckiego kroczą pod sztandarem ! snym oraz życzyć bratniemu narodowi polskie- 
v VT jU> demokracji i socjalizmu i mu dalszych sukcesów w jego walce o zbudo-

Naprzoćt a -----  -

Uroczystości zagranicą 
z okazji 10 rocznicy Odrodzenia Polski

ZWIĄZEK RADZIECKI

Was, Towarzyszu Premierze, w imieniu narodu 
rumuńskiego i Rządu Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej, o przyjęcie szczerych i bratnich pozdro­
wień.

Naród rumuński gorąco wita wielkie sukcesy 
osiągnięte przez Polskę w ciągu dziesięciu lat 
od jej odrodzenia, w budownictwie socjalizmu 
i konsekwentnej walce o pokój, której przewodzi 
wielki Związek Radziecki.

Życzę bratniemu narodowi polskiemu nowych 
sukcesów w jego pracy, mającej na celu dalszy 
rozwój Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Prezes Rady Ministrów 
Rumuńskie I Itemiblitd. Ludowej 

G. GHEORGHIU DEI

Do
Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowo i 
Towarzysza Aleksandra Zawadzkiego

Warszawa
Ż okazji Święta Narodowego Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej niech mi wolno będzie. To­
warzyszu Przewodniczący, serdecznie pozdrowić

wańie nowej socjalistycznej Polski, 
i niezłomna przyjaźń narodu polskie- i Niech krzepnie i rozwija się przyjaźń miedzy 
■kinowi Ł i naszymi narodami oraz ich wspólna przyjaźń

z wielkim Związkiem Radzieckim.
GEORGIJ DAMIANÓW

nIIo , Q0 nowych zwycięstw!N ech zyje njezk
£> 1 niemieckiego!
b ie ż a ł Zy3e Polslia Zjednoczona Partia Robot-

Eac®cl1 zyie zwycięska nauka Marksa — En- 
Ë Sa ~~ Lenina i Stalina!

KC SED
W-z I-go Sekretarza 

( —) KARL SCHIKDEWAN
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Warszawa
Z okazji Święta Narodowego Polskiej Ezeczy-

sie spotkania wiceprzewodniczą­
cy Żarz. Gl. St. Matuszewski 
zapoznał członków delegacji z 
zadaniami i strukturą organiza­
cyjną Towarzystwa.

23 bm., po powrocie z Lubli­
na z uroczystości 10-lecia Polski 
Ludowej, członkowie delegacji 
WOKS odbyli szereg spotkań z 
przedstawicielami polskiego świa 
¿a naukowego i artystycznego.

Przewodniczący Komitetu Sło­
wiańskiego A. Gundorow odwie­
dził Instytut Polsko-Radziecki, 
gdzie spotkał się z pracownika­
mi naukowymi i zapoznał z pra­
cą Instytutu. W czasie spotkania 
omówiono współpracę Instytutu 
z Komitetem Słowiańskim w za­
kresie pogłębiania znajomości 
kultury bratnich narodów ra­
dzieckich, a szczególnie narodów 
ukraińskiego i białoruskiego.

Członek delegacji K. Leontie- 
wa, redaktor czasopisma dla ko­
biet wiejskich, wzięła udział w 
naradzie roboczej pracowników 
Centralnego Zarządu Świetlic i 
Domów Kultury.

Laureat Nagrody Stalinow­
skiej, artysta-malarz M. Chmiel- 
ko spotkał się z polskimi plasty­
kami.

Laureat Nagrody Stalinow­
skiej. reżyser filmowy A. Room 
podejmowany był przez prezesa 
Centralnego Urzędu Kinemato­
grafii — St. Albrechta, po czym 
wyjechał do Łodzi dla zapozna­
nia się z pracą polskich wytwór­
ni filmowych.

W godzinach popołudniowych 
delegacja WOKS wyjechała do 
Krakowa. (PAP)
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MOSKWA (PAP). Prasa ra­
dziecka zamieściła obszerne in­
formacje i korespondencje o 
przebiegu uroczystości w Lu­
blinie z okazji 10 rocznicy od­
rodzenia Polski. Dzienniki pod­
kreślają, że obchód 10-lecia w 
Lublinie byt potężną manife­
stacją jedności i zwartości na­
rodu polskiego wokół Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i Rządu Ludowego, manifesta­
cją dążeń narodu polskiego do 
pokoju i braterskiej przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, Chiń­
ską Republiką Ludową i wszyst­
kimi krajami obozu demokra­
tycznego.

„Prawda“ i „Izwiestia“ za­
mieściły obszerne fragmenty 
przemówienia pierwszego se­
kretarza I\C PZPR Bolesława 
Bieruta, wygłoszonego na aka­
demii ku czci 10 rocznicy wy­
zwolenia Polski.

W dzienniku „Krasnaja 
Zwiezda“ ukazał się artykuł 
szefa Głównego Zarządu Poli­
tycznego Wojska Polskiego, wi­
ceministra obrony narodowej 
generała brygady K. Witaszew- 
skiego pt. „Na straży zdobyczy 
narodu polskiego“.

„Wieczerniaja Moskwa“ opu­
blikowała artykuł członka KC 
PZPR Ostapa Dłuskiego pt. 
„Dziesięciolecie Polski Ludo­
wej“, ilustrowany zdjęciami 
Warszawy, Nowej Huty itd.

W dzienniku „Gudok“ ukazał 
się artykuł ministra kolei PRL 
R. Strzeleckiego pt. „Dzień dzi­
siejszy i przyszłość transportu 
polskiego“ oraz artykuł prze­
wodniczącego Centralnej Rady 
Związków Zawodowych W. Kio- 
siewicza pt. „Na drodze do po­
koju i socjalizmu“.

Na lamach „Uczitielskoj Ga­
zety“ ukazai się obszerny arty­
kuł ministra oświaty PRL 
W. Jarosińskiego pt. „Chlubne 
dziesięciolecie“, który omawia 
osiągnięcia narodu (solskiego W 
dziedzinie oświaty.
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MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaje:.
22 lipca konsul Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej w

P. Pinczuk, G. L. Sachnowski, 
sekretarz Prezydium Rady Naj­
wyższej USRR W. E. Niżnik, 
generałowie Armii Radzieckiej 
1 .W. Boklin, N. A. Aleksan­
drów, F. N. Babkow, wyżsi 
urzędnicy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych USRR i Ukra­
ińskiego Towarzystwa Łącznoś­
ci Kulturalnej z Zagranicą, 
przedstawiciele świata nauko­
wego i artystycznego ofaz 
dziennikarze.

Przewodniczący Rady Mini­
strów N. T. Kalczenko i kon­
sul Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej P. Kiergiet wygłosili 
przemówienia.

Rrzyięcie upłynęło w przy­
jaznej i serdecznej atmosferze.
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Prezes Rady Ministrów . 
Ludowej Republiki Bułgarii

TELEGRAM OD PREZYDENTA FRANCJI 
Jego Ekscelencja 
Pan Aleksander Zawadzki 
Pmwodttiesący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Wars.-otca
Przesyłam Waszej Ekscelencji z okazji Pol­

skiego Święta Narodowego moje szczere życze­
nia szczęścia osobistego ofaz pomyślności Jej

krajU' EENE COTY
❖

TELEGRĄM OD PREZYDENTA WŁOCH 
Jego Ekscelencja 
Aleksander Zawadzki 
Przewodnicząc;’ Rady Państw»
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Warszawa

który jest opowieścią o życiu i 
pracy górników. Film zestal 
zrealizowany przez dwóch mło­
dych reżyserów Andrzeja Mun- 
ka i Witolda Lesiewicza. Auto­
rami zdjęć, wykonanych w więk­
szości pod ziemią, są Romuald 
Krupat i Zbigniew Raplewski. 
Muzykę skomponował Jan 
Krenz.

Wytwórnia Filmów Oświato­
wych ukończyła pracę nad rea­
lizacją filmu pt. „Kopernik“ . 
Film reżyserował Janusz Nasfe­
ter. Zdjęcia do filmu wykonał 
Antoni Wawrzyniak. (PAP)

CZECHOSŁOWACJA

PRAGA (PAP). Naród cze­
chosłowacki uraz z narodem 
polskim uroczyście obchodzi! 1Q 
rocznicę powstania rządu ludo­
wego w Polsce.

W przeddzień Święta Odro­
dzenia Komitet Centralny Fron­
tu Narodowego w Czechosłowa­
cji zorganizował w sali im. 
Smetany w Pradze uroczystą 
akademię, na którą przybyli: 
wicepremier i, minister kultury 
Republiki Czechosłowackiej 
V. Kopecky, minister spraw za­
granicznych V. David, członko­
wie rządu czechosłowackiego, 
przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego Z. Fierfinger, 
przedstawiciele wszystkich par­
tii wchodzących w skład Frontu 
Narodowego, ambasador Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w Pradze A. Cuber, członko­
wie korpusu dyplomatycznego 
w Pradze oraz liczni przedsta­
wiciele społeczeństwa czecho­
słowackiego.

Minister przemysłu maszyno­
wego K- Polacek i ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w Pradze Adam Cuber wy­
głosili przemówienia.

Po części oficjalnej akademii 
odbyły się występy zespołu arty­
stycznego im. V. Nejediy'ego.

Akademie dia uczczenia 10-le­
cia Polski Ludowej odbyły się 
21 bm. również w innych mia­
stach. -Czechosiowacji.

%
PRAGA (PAP). W związku 

z iO-ieciem Polski Ludowej 
ambasador Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w Czechosło­
wacji A. Ciibęr wydal przyjęcie, 
na które przybyli pierwszy wi- 

KijoWiè P. Kiergiet wydal przy- j cepremier i minister obrony na­
jęcie z okazji święta narodowe- i rodowej Republiki Czechosio- 
go — 10 rocznicy Odrodzenia | wackiej A. Cepicka, a także in
Pol

Na przyjęciu obecni byli: 
przewodniczący Rady Mini­
strów Ukraińskiej SRR N. T. 
Kalczenko, pierwszy, zastępca 

| przewodniczącego Rady Mini- 
| strów USRR M. S. Grećzucha, 
zastępcy przewodniczącego Ra­
dy Ministrów USRR A. W. Bara. 
nowski i W. N. WalUjew, mini­
strowie Ukraińskiej SRR Ł. F. 
Palamarczuk, K. Ż. Litwin, G.

ni członkowie rządu, przewod­
niczący Zgromadzenia Narodo­
wego Z. Fierlinger oraz przed­
stawiciele korpusu dyplomaty­
cznego i liczni przedstawiciele 
czechosłowackiego świata kul- 
turainego i kól gospodarczych.

RUMUNIA
BUKARESZT (PAP). W bu­

kareszteńskim Domu Pisarza

zorganizowany został wieczór 
literacki poświęcony 10-leciu 
Polski Ludowej, na który przy­
byli literaci, przedstawiciele ru­
muńskiego Komitetu Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą oraz 
czionkowue ambasady polskiej w 
Rumuńskiej Republice Ludowej.

BUŁGARIA

SOFIA (PAP). 22 bm. am­
basador nadzwyczajny i pełno­
mocny Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w' Bułgarii Marian 
Szczepański wydal przyjęcie z 
okazji Święta Odrodzenia.

Na przyjęciu obecni byli m. 
in. zastępcy przewodniczącego 
Rady Ministrów Bułgarii: A. 
Jugow, G. Trajkow i gen. I. Mi- 
chajiow, członkowie Biura Po­
litycznego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej T. Ziwkow, G. 
Cankow i Fi. Stajkowę sekretarz 
Komitetu Centralnego BPK Dy­
mitr. Ganew, ministrowie: dr 
Nejczew, P. Peiowski, A. Di- 
mltrow' i dr Kolarow, naukow­
cy, działacze kulturalni, kierow­
nicy placówek dyplomatycznych 
ZSRR, Rumunii, NRD, Albanii, 
W. Brytanii, Włoch, Jugosławii, 
Szwajcarii, Iziaeia, Belgii, Au­
strii, Chin, Węgier, CSR, Egip­
tu i Francji.

WIELKA BRYTANIA
LONDYN (PAP). W sali 

Cambridge Theatre w Londynie 
odbyła się uroczysta akademia 
zorganizowana przez Towarzy­
stwo Przyjaźni Brytyjsko-Poi- 
skiej dla uczczenia 10 roczni­
cy wyzwolenia Polski. W czę­
ści artystycznej wystąpiła zna­
na pianistka polska Lidia 
Grychtoiówna. Licznie zebrana 
publiczność zgotowała pianistce 
owacyjne przyjęcie.

Drugi koncert Grychtolówmy 
odbył się w salach recepcyj­
nych ambasady Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w Lon­
dynie. Na koncert przybyto po­
nad 200 osób, w tym Uczni 
członkowie Izby Lordów i Izby 
Gmin, przedstawiciele świata 

| kultury i nauki, artyści, muzy­
cy, członkowie Towarzystwa 

1 Przyjaźni Brytyjsko-Poiskiej o- 
! raz przedstawiciele dyploma- 
| tyczni państw zaprzyjażnio- 
: nych.

STANY ZJEDNOCZONE

| NOWY JORK. (PAP). Amba- [ 
! sador Polskiej Rzeczypospolitej j 

Ludowej w USA Józef Winie- j 
wicz Wydal z okazji 10 rocznicy [ 
wyzwolenia Polski przyjęcie w | 
salonach ambasady w Wa­
szyngtonie. Na przyjęcie przy­
byto przeszło 500 osób, wśród ‘ 
nich kilkudzies'ęciu przedstawi- i 
cieli placówek dypiomatycz-1 
nych, kilku senatorów i człon* j 
ków Izby Reprezentantów oraz | 
przedstawiciele Departamentu | 
Stanu. Licznie reprezentowani I 
byty miejscowe koia inteiek- j 
tualne i artystyczne. W przyję- j 
ciu wzięły póza tym udziai de-1

legacje Polonii amerykańskiej 
z Chicago, Detroit, Nowego 
Jorku, Filadelfii, Pittsburga, 
Cleveland i Hartford. Przybyły 
również z szeregu miast dele­
gacje postępowych organizacji 
amerykańskich.

Przyjęcie minęło w podnio­
słej i serdecznej atmosferze. 
Goście obejrzeli zorganizowaną 
w gmachu ambasady wystawę 
architektury polskiej.

Do ambasady nadesłano dzie­
siątki depesz z gratulacjami i 
życzeniami dalszego rozwoju 
Polski Ludowej.

W sali hotelu Piazza w No­
wym Jorku odbyło się dla ucz­
czenia 10 rocznicy wyzwolenia 
Polski przyjęcie wydane przez 
charge d'affaires de:egacji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
do ONZ — Eugeniusza Kulagę. 
Na przyjęciu obecnych byto 3u0 
osób, m. in. zastępca stałego 
delegata ZSRR przy ONZ Ca- 
rapkin oraz inni stali delegaci 
państw — członków ONZ, 
przedstawiciele Sekretariatu 
ONZ, wielu dziennikarzy ame­
rykańskich i zagranicznych, jak 
również przedstawiciele postę­
powych kół amerykańskicu, 
wśród nich laureat Nagrody 
Stalinowskiej Paul Robeson. 
Wieczór miną! w serdecznym 
nastroju.

NORWEGIA

OSLO (PAP). Dla uczczenia 
10-!ecia Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej odbyt się w Oslo 
wiec zorganizowany przez To­
warzystwo „Norwegia — Kra­
je Demokracji Ludowej".

22 bm. przedstawiciele sekcji 
polskiej Towarzystwa „Norwe­
gia — Kraje Demokracji Ludo­
wej“ i przedstawiciele posel­
stwa polskiego w Norwegii 
złożyli wieńce u stóp pomnika 
żołnierzy radzieckich poległych 
w walkach o wyzwolenie Nor­
wegii spod okupacji hitlerow­
skiej. Przy składaniu wieńców 
obecni byli m. in. delegaci Ko­
munistycznej Partii Norwegii 
oraz przedstawiciele placówek 
dyplomatycznych Polski, ZSRR 
i Czechosiowacji.

Dziennik „Friheten“ zamie­
ści! obszerny artykuł poświęco­
ny 10 rocznicy Manifestu 
PKWN i jego historycznemu 
znaczeniu.

TURCJA

ANKARA (PAP). Z okazji 
dziesięciolecia wyzwmienia Pol­
ski ambasador Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludow’ej w Ankarze, 
Janusz Zambrowicz wydai 22 
bm. uroczyste przyjęcie w pięk­
nie iluminowanym ogrodzie 
ambasady. W przyjęciu wzięło 
udział 350 osób, m. in. człon­
kowie rządu tureckiego, przed­
stawiciele wojska i społeczeń­
stwa tureckiego oraz członko­
wie korpusu dyplomatycznego. 
W czasie przyjęcia Wyświetlo­
no filmy polskie.

P O K O N A L I Ś M Y  O D Ł O G

weg0 j^ sie Powojennego budownictwa pokojo- 
Wodnicz"-25 Wam, .-Szanowny Towarzyszu Pfze- 
sów w m  dobrego zdrowia i nowych sukce- 
cyeh no Waszyeb szlachetnych wysiłkach meją- 
Pr*Po!ii'kjCL U ■dobl 0 1 rozkwit Polskiej Rzeczy-

Waszym kraju!

ogromną, stałą pomoc! z  0]iaz]i polskiego Święta Narodowego proszę, i mim naszej partu zacnę 
w okresie jego spra- j Wa Ekscelencję o przyjęcie życzeń pomyślno- do podzielenia sią swyi 
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cjaii?m 3 kodowej oraz szybkie zbudowanie so- 
u w Waszym kraju.

Nai, Przewodniczący Prezydium
izszego Zgromadzenia Ludowego KKLI) 

K IM  DtS BON 
Do :ji
Pm«i^0? nlCTąceg0 Kady Ministrów 
Toina S'3 Rzeczypospolitej Ludowej 

arzysza Józefa'Cyrankiewicza
W a . .. W a r s z a w a

hitlern«M£-ą' ą roczr>icę wyzwolenia Polski spod 
tersk-iei’ Y ie)-.okupacji przez siły zbrojne boha- 
-  ' J Armii Radzieckiej, przesyłam Wam. Sza-

TELEGRAM OD KRÓLA DANII 
Pan Aleksander Zawadzki 
Przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W a r s z a w a
Z okazji Narodowego Święta Odrodzenia Polski

II Plenum naszej partii po- 
! stawiło problem zagospodaro­
wania odłogów, lepszego wyko­
rzystania największego boga­
ctwa narodowego — ziemi. 
Fakt, że to poważne zagadnie­
nia znalazło odbicie w uchwale 
Zjazdu, że zajęło się nim ii Pie- 
mim naszej nartii zachęca nas 

' - ‘ ’ mi do­
łu po

I swojemu napisać jak nasza 
! spółdzielnia zlikwidowała prze- 
| szło 300 ha odłogów, jak dopro- 
| wadziliśmy do tego, że na 52J 
¡ hektarach ziemi ornej w naszej 
spółdzielni bujnie rosną dziś 

I zboża, okopowe, rośliny pa­
stewne, słowem o tym jak przez 
pięć lat naszej pracy na wspoL

osobie _ rzyszu Przewodniczący i w Waszej 
W fo r i -  u . 0V̂  .Polskièj Rzeczypospolitej Ludo- 
np' bratniemu narodowi polskiemu, serdecz- Pozdrowienia

proszę przyjąć moje szczere gratulacje i najlep- nvn, doprowadziliśmy do pełnej 
sze życzenia pomyślności dla narodu polskiego. i,;',H„n , r.Wp nrz.eszło 300 ha

FREDERIK R.
*

Hen„.'l|f1i.(nYienia w imieniu Rządu Koreańskiej 
rodu w ir  . udowo-Demokratycznej i całego na- 

“10anskaeg° oraz w imieniu własnym.
\v ■ koreański, osiągający nowe sukcesy 
0’ rpmn° u m budownictwie, natchniony jest 
iakin ^  bezinteresowną pomocą i poparciem 
7 n l i laZyWat ‘ 0lkazuie mu naród polski wraz 
Chin idi m i- -WieIkiegi) Zwi;łzku Radzieckiego.
W
cn i

kimpodzJw ekan0mik*k Naród koreański z wie) 
ufcip

kultury owe przeszło 300 
ziemi, na której jeszcze w 194' 
roku rosły chwasty z ostem na 
czele.

W 1949 roku jako trzecia 
spółdzielnia w powiecie świdni­
ckim, rozpoczęliśmy wspólną go 
spodarkę: Zaczęliśmy w 24-ch

Kiedy powstawała spóidziei- 
‘ ‘ ‘ do-

Jiii.ro Ekscelencja 
Pan Aleksander Zawadzki 
Przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W a r s z a w a
Z okazji Święta Narodowego Polski rad jestem 

przekazać Waszej Ekscelencji w imieniu własnym
i Rady Federalnej najlepsze życzenia szczęścia nja n(e uniial jeszcze do-
osobistego Waszej Ekscelencji i pomyślności na* | kiadnie powiedziać- ile to jest 
rodu .polskiego.

RODOI.P1IE RUBATTEL 
Prezydent Konfederacji 

Szwajcarskiej

Jego Ekscelencja 
Przewodniczący Rady Państwa

. W a r s z a w a
Z okazji Polskiego Święta Narodowego miio 

mi przesłać Waszej Ekscelencji moje najszrzer-
w ufc.ieełym^itoif2  ̂ ,SUkcesyJ 1?ai odu Polskiego I S2e gratulacje oraz najlepsze życzenia dla Wa- l;t„r',śri, y oziesięcioleciu w dziedzinie życia po- 
płphi: , eg0, gospodarczego i kulturalnego i jest 
£ f ^ ! t° . 1? rzfek<inany- że wszystkie tę wielkie
kvl-fn.nlęC!a W hodown.letwie socjalizmu w jego 
xt, r3___ stanowią niewątpliwie ' wielki wkład

szej Ekscelencji osobiście i dla Polski.
MOHAMED NAGtliB# 

Prezydent Republiki Egipskiej

UmC®nien'ia Pb^kl'Ludowej“  1 żwiek- 
mUU3ąCyCh P°kÓj nar°dÓ"-

r i o Ł u  . «arodowi polskiemu jeszcze

Jego Ekscelencja 
Pan Aleksander Zawadzki 
Przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W ar  s z a iv a
Z okazji Naroddwego Święta Odrodzenia Pciiski 

w r0is«p . socjalizmu rad jestem przesłać Waszej Ekscelencji w imieniu
narodami i noum., ™ ®c" 1Ęni') przyjaźni między I narodu i Rządu Meksykańskiego, jak również 
biście, Szanowny swltYie- Wam oso- j w imieniu własnym, szczere życzenia pomyślnoś-

'  arzyszu Przewodniczący, | ci dla narodu polskiego i dla Waszej Ekscelencji
osobiście.

S z o t e m  SUliCeDS,ów w P°myśtnym wykonaniu 
dormi Planu fozwo-ju gospodarki naro-
w p 0,'._- kda jąceg0  fundament

życzę dobrego zdiowia.
Kn„ Przewodniczący Gabinetu M inistrów  
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 

K IM  IR SEN
ADOLFO RUIZ CORTINES 

Prezydent Stanów Zjednoczonych 
Meksyku

naprawdę ziemi w Tworzyja- 
tiowie. jedni mówili, że 200, 
drudzy, że więcej niż 300 ha. 
Dopiero po dokonaniu pomia­
rów okazało się, że jest jej 380 
ha, z czego zaledwie kilkadzie­
siąt hektarów zagospodarowa­
liśmy po trosze przedtem swoi­
mi lichymi końmi.

Wydawało się — i tak to ku­
łacy wokół trąbili że jx>ry- 
wamy się z motyką na stonce.

*5«
O tym, że byto trudno — 

mówić nie trzeba. Ale jedfiak 
stopniowo rok po roku zboża 
brały górę nad ostem. Już w 
1951 roku na całych 380 ha- na­
szej ziemi nie znaleźlibyście 
ani hektara odłogu. A i zboża 
zaczęły się rodzić świetnie; śre­
dnie zbiory zbliżyły się do 20 
kwintali z ha.

Oczywiście uprawienie tych 
odłogów nie byłoby możliwe 
bez wielkiej pomocy ROM w

Świdnicy. Wystarczy powie­
dzieć, że od założenia spółdziel­
ni aż po dziś dzień wszystkie 
orki wykonujemy traktorem, że 
niemal w 100 procentach ma­
szynowo sprzątamy zboże, ziem­
niaki, że również i przy Siewie, 
sadzeniu, wiosennych robotach 
3—4 traktory z pola u nas nie 
zjeżdżają. Tylko w ten sposób 
można było zagospodarować 
taki szmat ziemi.

W trzecim roku wspólnej go­
spodarki mieliśmy już bardzo 
poważne wyniki w produkcji ro­
ślinnej. Nasza towarowa pro­
dukcja zboża przekraczała ii 
ton rocznie na jednego członka 
spółdzielni. A nie mówimy tu 
o zbożu dzielonym między 
członków, zjadanym przez in­
wentarz, pozostawianym na za­
siew.

Dobra musiała być nasza go­
spodarka skoro w' 1952 roku 
przybyio nam 16 nowych człon 
ków, co doprowadziło do peł­
nego prawie uspóldzielczenia 
naszej gromady. Wraz z przy­
byciem nowych członków areał 
naszej spółdzielni wzrósł do 
450 ha gruntów, nie licząc oko­
ło 50 ha lak i pastwisk.

W gromadzie jednak leżało 
odłogiem jeszcze ok. 70 ha zie­
mi. Teraz, wzmocnieni napły­
wem nowych rąk do pracy po­
stanowiliśmy przystąpić dowal­
ili z ostatnim niewykorzysta­
nym kawałkiem ziemi, z ostat­
nim rozsadnikiem chwastu. By­
ło to zamierzenie bynajmniej 
niełatwe. Trzeba bowiem pamię­
tać, że na- ponad 520 ha ziemi 
pod pług — mieliśmy do pra­
cy zaledwie 40 ludzi.

Jak więc przy braku ludzi 
mogliśmy dojść do tego, że dziś 
nie ma w naszej gromadzie arii 
hektara niezagospodarowanej 
ziemi. Co więcej— tegoroczne 
plony wszystkich kultur zapo­
wiadają się jak -rigdy dotąd.

*
Nie będziemy się tu szeroko 

rozwodzili o tym, jak kolejno 
rok po roku poszerzaliśmy areał 
uprawny. Zapoznamy was na­
tomiast z kilkoma dokonanymi

przez nas obliczeniami, które 
pokażą co przede wszystkim 
zdecydowało o powodzeniu.

Weźmy dla przykładu ziem­
niaki. Chłopi uważają po­
wszechnie, że jest to jedna z 
bardziej pracochłonnych upraw.
1 tak jest istotnie, jeśli chodzi 

jo gospodarkę indywidualną, j 
| Inaczej jest w spółdzielni, przyj 
¡możliwie najszerszej mechani-i J  zaeji robót.

Jeszcze w pierwszych latach! 
; istnienia naszej spółdzielni 
| ziemniaki sadziliśmy ręcznie, 
i Redliliśmy przeważnie końmi, 
kopaliśmy konną kopaczką. W 

I stosunku do tych metod uprawy 
j ziemniaków jakie znaliśmy z 
¡rodzinnych Racławic, w woj.
' krakowskim — oznaczało to nie 
maty postęp. Szybko jednak o- 
kazalo się, że to nie postęp, 
a zacofanie, w porównaniu z 
wydajnością prący jaką pozwa­
la osiągnąć traktorowa sadzar- 
ka, traktorowy pięciorzędowy 
obsypriik, radziecka ciągnikowa 
kopaczka. j

2cbv zasadzić jeden hektar 
ziemniaków za dolownikiem 
trzeba 8 ludzi i pafę koni. Na 
20 ha potrzeba '160 dni! 
pracy, nie licząc pracy koni. Te 
same 20 ha radzieckie sadzarki 
z POM-u obsadziły nam w tym 
roku w niecałe cztery dni. Do-! 
dajcie teraz kopanie ziemnia- j 
ków traktorową kopaczką, któ- j 
ra wykopie dziennie około 5 ha 
przy pomocy 25—30 ludzi. Bez 
maszyny przy kopaniu ręcznym 
30 ludzi wykopie ziemniaki naj­
wyżej z póitora ha.

Piszemy tu o ziemniakach, 
ale równie dobrze moglibyśmy 
pokazać ile nam daje zastoso­
wanie traktorów do międzyrzę- 
dowej uprawy buraków, do orki, 

j bronowania, siewu zbóż, wysie 
' wania nawozów itd. itd.

W naszej walce z odłogami 
traktor zasłużył Się szczegól­
nie. Dlatego, choć rąk do pracy 
U nas mało, nie żałowaliśmy od­
dając POM-owi 5 ludzi, z któ­
rych 4 wróciło do Tworzyjano- 
wa, 3 jako traktorzyści i czwar­
ty jako brygadzista. Piąty po-

rnżga nam i innym bo został in­
struktorem wydziału politycz­
nego POM w Świdnicy.

Oczywiście, nie należy przy­
puszczać, że byłoby możliwe 
zagospodarowanie takiej ilości 
odłogów — doprowadzenie zie­
mi do wysokiej kultury bez bar­
dzo poważnego — i to wciąż 
rosnącego — wkładu pracy.

Nauczyliśmy się już oszczęd­
nie gospodarować każdym 
dniem pracy. Wystarczy tu po­
wiedzieć, że nawet uprawa 
ziemniaków na działkach przy­
zagrodowych odbywa się przy 
pomocy traktorów POM, że Wy­
jazdy członków do miasta sta­
ramy się ująć w jakieś ramy, 
planować, że rozstawienie ludzi 
w pracy jest u nas zawsze 
przedmiotem wielkiej troski.

*
Pięć lat wspólnego gospoda­

rowania gruntownie zmieniło 
wygląd tworzyjanowskich pól 
Miejsce oceanu ostów zajęły 
wielohektarowe masywy zbóż. 
Żniwa dziesięciolecia zaczęli­
śmy na ziemi dobrze uprawio­
nej, doprowadzonej do peiriej 
kultury. Tegoroczne nasze pio­
ny nie dadzą się porównać z 
pionami lat ubiegłych. Nasza 
praca przyniosła widoczny wy­
nik.

Wszystko to nie oznacza jed­
nak, że nie widzimy przed sobą 
Wielkich i niełatwych zadań. Zli­
kwidowanie odłogów to dopiero 
pierwszy etap naszej pracy. Te­
raz stoi przed nami zadanie po­
prawy struktury zasiewów, po­
stawienia na właściwym pozio­
mie hodowli itd.

*
Walka o właściwą gospodar­

kę możliwie intensywną i opła­
calną, w której zachowane zo­
staną słuszne agrotechniczne 
proporcje między ilością ziemi 
a stanem Spółdzielczego pogło­
wia, walka o zagwarantowanie 
bazy paszowej dla planowane­
go wzrostu obory do 150 sztuk 
bydia-, chlewni do 100 sztuk tu­
czników — nie będzie bynaj-

mniej w naszych warunkach ła­
twiejsza od pierwszej fazy 
wspólnej praćy, kiedy naszym 
głównym zadaniem była pełna 
likwidacja odłogów.

Th jednak nie wystarczą na- 
i sze najlepsze chęci. Tu potrze- 
! bna jest nam poważna fachowa 
j pomoc. Pomoc tę gwarantuje 
| nam uchwala' rządu, która mó­
wi, że spółdzielnie o areale po­
wyżej 500 ha otrzymają na sta­
le agronoma. Agronom ten jest 

! nam bardzo potrzebny, a jak 
| dotychczas, jeszcze go nie rna- 
j my. Przydzielony do naszej 
spółdzielni agronom zjawia się 

| u nag najwyżej raz w tygod- 
| niu, na godzinkę —- dwie, po 
¡czym znów czekamy na niego 
j cały tydzień albo i więcej.

Jak bardzo pożyteczna może 
być fachow-a pomóc agronoma,

! mówi taki przykład. Był u naś 
! kilka dni agronom, który miał 
zostać tu na stale. W ciągu te- 

' go krótkiego czasu nauczył nas 
między inhyffli robić kiszonki z 
seradeli i mieszanek, Czegośmy 
dawniej nie umieii. Dziś dzięki 
tej radzie mamy cztery silośy 
kiszonki. Niestety jedna'k agro- 

¡nońia.tego nam zabrali.
POM w Świdnicy — jak to 

I już było powiedziane — wiele 
i nam pomógł w walce ż ódiega- 
| mi. Teraz jednak stawiamy so- 
I bie da-isze zadania, trudniejsze, 
i Trudniejsze zadania postawić 
i sobie też musi POM, szćzegól- 
; nie jego siużba agronomiczna.
; Bez pomocy stałego agronoma 
i zadaniom tym trudno nam bę- 
i dzie sprośtać. Zwracamy się 
; w'ięc do POM-u i KP w Świd- 
I nicy, aby Szybciej wykonali Oni 
’ obowiązek jaki nakiada na nich 
uchwala rządu. Pcrtloże narn to 
zrealizować te wielkie zadania 
jakie przed całym narodem po­
stawi) II Zjazd i II Plénum 
naszej partii.

Przewodniczący Spółdzielni 
Produkcyjnej w Tworzvjanowie 

JÓZEF KULIG
Sekretarz organizacji 
podstawowej PZPR 
WACŁAW JAROS
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Czytelnicy i korespondenci piszą:
Ogrzewany hotel

Pozna-ńskie Zjednoczenie In-1 ry na caiy hotel, a jedynie 
stajacji Przemysłowych zain- ogrzać wodę potrzebną do ką
stalowało w hotelu robotniczym 
budowy „Pomet“ w Poznaniu 
centralne ogrzewanie. Ogrze­
wanie to zostało założone w 
końcu 1953 i przez całą zimę 
spełniało swe zadanie. W lecie 
jednak ogrzewanie hotelu jest 
niepotrzebne, dla-tego kierowni­
ctwo hotelu zwróciio się do fir­
my PZ1P o założenie w kotło 
wni zaworu, za

pieli. Według oświadczenia pa­
lacz», brak tego zaworu powo­
duje zużywanie o 75 kg koksu 
dziennie więcej.

W sprawie tej kierownictwo 
hotelu interweniowało kilka­
krotnie, jak dotąd — bez skut­
ku, mimo że pracownicy Insta-

PO PODPISANIU ROZEJMU W INDOCHINACH

Debata we francuskim Zgromadzeniu Narodowym
w S T O L I C Y

PARYŻ (PAP). — Jak już j na południu Wietnamu, zaś si- 
donosiliśmy premier Mendes- : ły wietnamskiej armii ludowej 
France złożył we francuskim i — na północy kraju. Mendes-

laGji Przemysłowych stwier 
^pomocą które- j dzf ‘l na mieJscu konieczność 

go można by było regulować j zaiozema zaworu' 
ogrzewanie według potrzeb, by i KUBIAK STANISŁAW
nie potrzeba było puszczać pa-i Poznań
» ------------------

SinHpm listów naszych czytelników

Zgromadzeniu Narodowym po 
powrocie z Genewy sprawozda­
nie z przebiegu rokowań oraz 
przedstawił warunki, na jakich 
zawarto porozumienie o .przez­
waniu działań wojennych w In- 
dochinach.

Po podkreśleniu wysiłków 
ministra W. M. Mołotowa, któ-

France dodał, że „deklaracja 
końcowa uchwalana na konfe­
rencji genewskiej, zapewnia 
ludności podstawowe swobody, 
zakazuje represji i przewiduje 
amnestię“ .

Mendes-France zaznaczył, że 
jednym z wyników zakończeń a 
wojny w Indochinach będzie

re przyczyniły się do pomyślne- i „zaprzestanie dolarowej pomocy
go zakończenia rokowań w Ge­
newie, Mendes-France wyraził 
również uznanie dla działalnoś­
ci ministra Edena. Mendes- 
France oświadczył, że porozu­
mienie o zaprzestaniu działań 
wojennych w Indochinach za-

amerykańskiej“ . Dlatego też 
Francja — powiedział on — bę­
dzie musiała dokonać rekon­
wersji swej gospodarki i roz­
szerzyć swój eksport. „Będzie­
my musieli zabrać się zdecydo­
wanie do rozwiązania tegotratowany żeliwiak

W dniu 20 lipca o godz. 12.10 sław Grad, Antoni Duda, Euge- j warte zostało w przewidzianym j skomplikowanego zadania“.
niusz Socha, Jan Gryżewski,! PIV-czeń terminie. W związku zi Mendes-France podkreślił, że 
Szymon Ajzenberg, Wincenty i  tym stwierdził on, że francusk. J USA nie chciały brać udziału w 
Lewandowski, Eugeniusz Pryć k°rpusl e^pedycyjny w Indo- , końcowej fazie rokowań w Ge- 
, uri j i , i , Chinach narażony był na po- newie i że dopiero po konferen-

iebezpieczeństwo oraz. cii narvskipi 13— iz n»v>s, n „n 0c

został uruchomiony w ZM „Ur 
sus“ nowy wysokowydajny że­
liwiak. O godzinie 15.10 naj­
starszy piecowy w Odlewni Że­
liwa tow. Gryżewski, dokonał 
przebicia otworu w zbiorniku 
na płynne żeliwo i pierwsze ki­
logramy roztopionego żeliwa !‘°  pierwszego spustu nu
popłynęły do kadzi wlewniczej. H°T,esp?'ri'<lenł c -Trybuny Lu•• • - - - - - -  ! du tow. Stanisław Para-Nowo odbudowany żeliwiak bę 
dzie dawał kilka ton płynnego 
żeliwa na godzinę. Wysoka tem­
peratura płynnego żeliwa przy­
czyni się do zmniejszenia bra- 
ków powstających z powodu 
niedogrzania metalu. Przy bu­
dowie żeliwiaka pracowali 
wspólnie towarzysze z działów 
Głównego Mechanika, Główne­
go Energetyka, Odlewni Żeliwa 
i wielu innych działów. Na wy­
różnienie zasługują inż. Zdzi-

Władysław Jelonek.
Niemniejszą zasługę w tym 

że z żeliwiaka tego dokona­
no pierwszego spustu ma

ważne niebezpieczeństwo oraz, [ cji paryskiej 13—14 lipca Dulles 
że jego postępowanie jako szefa zgodził się na wysłanie swego

dowski, formierz z Odlewni 
Żeliwa, odznaczony Sztanda­
rem Pracy II klasy. Jego ko­
respondencja zamieszczona w 
„Trybunie Ludu“ w 1953 roku 1 maru“. 
uratowała zasadniczą część że­
liwiaka od pocięcia na złom 
Dzięki temu gospodarka nasza 
nie poniosła straty wysokości 
wielu tysięcy złotych.

MICHAŁ RECHNIO
Ursus

delegacji francuskiej na kon­
ferencję genewską „odpowiada­
ło konieczności militarnej“ .

„Jest to niewątpliwie najlep­
szy wynik — oświadczył Men­
des-France — jaki mogliśmy o- 
siągnąć w obecnej sytuacji... W 
najbliższym czasie ustanie roz­
lew krwi. Jest to koniec kosz-

„Zesit lv leorHvrzito-poiilvrzne“ nr 2
TREŚĆ NUMERU:

1. Mao Tse-tung — o  prawidło­
wy styl w pracy partii.

Ż. P. Kołonicki — Krytyka i sa­
mokrytyka — sita napędowa roz­
woju społeczeństwa radzieckiego.

3. Nie opublikowane listy Mak­
syma Gorkiego o realizmie socja 
listycznym.

4. Z. Jermiłow — O realizm so- 
cjal ¡styczny.

5. H. Nikołajewa — O specyfice 
literatury pięknej.

0. I. Wiażmin — Formy więzi 
ekonomicznej między miastem a 
wsią w ustroju socjalistycznym.

7. Klang Su-mo — Prawa ekono­
miczne w warunkach nowej de 
mokracjl w Chinach.

8. I. Chrienow — Powstanie 
łódzkie 1905 r.

9. S. Mury — Sprawa kstęży- 
robotników.

10. D. Zasławski — Obskuranci 
z Uniwersytetu Harwardskiego.

zastępcy na konferencję genew­
ską.

Po Mendes-France‘ie zabrali 
głos w dyskusji deputowani z 
ramienia partii prawicowych — 
de Benouviłle i gen. Aumeran, 
którzy krytykowali porozumie­
nia zawarte w Genewie oświad­
czając, że poszczególne warunki 

i są „nie do przyjęcia“ . Ze szcze- 
Charakteryzując warunki to- j golnie ostrym atakiem wystąpił 

zejmu w Wietnamie Mendes- j b. minister do spraw państw 
France zakomunikował, że w oj-j stowarzyszonych Frederic-Du- 
ska francuskie zostaną skon- ! pont, były gaullista, jeden z tych 
centrowane w ciągu 300 dni 1 polityków francuskich, którzy

stawiali na kontynuowanie woj­
ny w Indochinach.

Charles Lussy (socjalista) i 
Gaston Palewsky (gaullista) w /- 
razlli się z uznaniem o działal­
ności premiera francuskiego. 
Deputowany Gilbert de Cham- 
brun podkreślił, że większość 
Francuzów uważa porozumienia 
podpisane w Genewie za hono­
rowe. „Można wyrazić ubole­
wanie — oświadczył on — że 
USA, które planowały umiędzy­
narodowienie konfliktu, nie wy­
kazały równie wielkiego entuz­
jazmu w sprawie umiędzynaro­
dowienia pokoju“ . Genewa — 
powiedział on dalej — dowio­
dła możliwości pomyślnego prze­
prowadzenia rokowań. Takie sa­
me wysiłki, jakie zakończyły się 
sukcesem w Azji, należy podjąć 
również w Europie, gdzie Fran­
cja powinna wszcząć rokowania 
w celu rozwiązania kwestii nie­
mieckiej i zapewnienia bezpie­
czeństwa swych granic. De 
Chambrun podkreślił, że nie mo­
żna uzbrajać Niemiec bez zgo­
dy Francji.

Deputowany — komunista 
Waldeck-Rochet podkreślił, że 
zaprzestanie ognia w Indochi­
nach jest zwycięstwem sprawy 
pokoju. Przedstawił on program, 
wysunięty przez FPK w związ­
ku z zakończeniem wojny w In­
dochinach. Główne punkty tego 
programu są następujące: pod­
wyżka płac i rozwój gospodar­
ki narodowej, redukcja wydat­
ków na cele wojskowe i skró­

cenie okresu służby wojskowej, 
zwiększenie wydatków na oświa­
tę, rozszerzenie budownictwa 
mieszkaniowego, umocnienie sto­
sunków handlowych z wszystki­
mi krajami.

Po przemówieniu gaulłisty 
Dronne‘a, który usiłował do­
wieść, że porozumienia genew­
skie są w wielu punktach „nie 
do przyjęcia“ , zabrał głos były 
minister spraw zagranicznych 
Bidault. Stwierdził on, że poro­
zumienia zawarte na konferen­
cji genewskiej mogą „doprowa­
dzić do pogorszenia stosunków 
z sojusznikami“ . Bidault wyra- 
ził pogląd, że w wyniku poro­
zumienia o rozejmie nastąpi 
neutralizacja państw indochiń- 
skich, jeśli chodzi o stosunek do 
montowanego przez USA bloku 
militarnego Azji południowo- 
wschodniej.

Po wyczerpaniu listy mów­
ców Zgromadzenie Narodowe 
przystąpiło do głosowania nad 
wnioskami w sprawie porządku 
dziennego, co, zgodnie z fran­
cuskimi obyczajami parlamen­
tarnymi, stanowi formę wyraże­
nia zaufania dla działalności 
rządu. Zgłoszono dwa wnioski: 
jeden w imieniu radykałów i 
akceptowany przez rząd, drugi 
w imieniu MRP. Wniosek MRP 
został odrzucony 395 głosami 
przeciwko 185, przy 577 głosują­
cych. Wniosek aprobujący dzia­
łalność rządu przeszedł 561 gło­
sami przeciwko 5 przy 566 gło­
sujących.

Powrót dzieci z I turnusu 
kolonii lelnicli

23 bm. wróciły do Warszawy 
pierwsze grupy dzieci z I tur­
nusu kolonii letnich. Dzieci 
przyjechały rozradowane, zdro­
we i świetnie wyglądające. Choć 
pogoda na koloniach nie zaw­
sze dopisywała — nigdy się nie 
nudziły. Urządzano dalekie wy­
cieczki, a kiedy padał deszcz or­
ganizowano zajęcia świetlicowe, 
gry i majsterkowanie. Odbywa­
ły się przygotowania do wieczo­
rów świetlicowych, które orga­
nizowano dla miejscowej ludno­
ści. Wieczory takie cieszyły się 
zawsze ogromnym powodzeniem.

Młodzież przywiozła z sobą wie* 
ie przyjemnych i niezapomnia­
nych wrażeń.

Równocześnie z przyjazdami 
rozpoczęły się wyjazdy na II 
turnus kolonijny. I tak na przy­
kład w dniu dzisiejszym pociąg 
specjalny, który przywiezie do 
Warszawy dzieci z kolonii z Na­
sielska, zawiezie następną gru­
pę na kolonie do Nysy. Pociągi 
dla dzieci i obsługa zostały 
przygotowane tak samo staran­
nie jak w czasie wyjazdów na 
I turnus kolonii.

(kg)

Późno, ale potmślano o rozbudowie plaż
Liczne sygnały mieszkańców i na tym odcinku. Tak więc w 

skarżących się na brak odpo- j roku przyszłym wybudowana 
wiednich miejsc do wypoczyn- [ zostanie przynajmniej jedna pły- 
ku nad wodą spowodowały, że j walnia. Uruchomione zostaną 
sprawą tą zajęło się Prdzydium j dwie nowe plaże, jedna dla Żo-
St.RN. Stwierdzono, że istotnie 
ilość plaż, jak i możliwość ką­
pieli jest w stolicy bardzo ogra­
niczona. Wytyczone i strzeżone 
na rzece miejsca przeznaczone

liborza, a druga na Wybrzeżu 
Helskim, które jeszcze w tym 
roku zostanie uporządkowane. 
Stołeczny Komitet Kultury Fi­
zycznej otrzymał polecenie udo-

do kąpieli są z powodu ich ma- | stępnienia wszystkim mieszkań-

DYSKUSJE
11. B, Kiedrow — Stopniowość 

jako jedna z form przejścia od 
starej jakości do nowej.

RECENZJE
12. S. Tarasów — Wydawać wię- I

cej popularnych broszur. j Ostatni dzień pojedynków lekko-
13. M. Dawydow — Wszechstron- j atletycznych na XI spartakiadzie

nie opracowywać zagadnienie roli i przyniósł trzy nowe rekordy Pol- 
mas ludowych w historii, w bu ( ski: w młocie, biegu kobiet na 800 
downictwie komunizmu. i m oraz w pięcioboju kobiet. Ostat-

14., M.̂  Moissonnier —_ Historia ¡ni dzień jeszcze raz potwierdził, że

Spartakiada Dziesięciolecia dobiega końca
KoszykówkaTrzy rekordy Polski 

lekkoatletów
na pożegnanie Spartakiady

narodu francuskiego widziana o 
czarni p. Duveau. czyli od antyko- 
munizmu do ..wspólnoty europej­skiej".

KRONIKA
W sprawie przygotowywania wie­

lotomowej ..Historii Powszechnej".
W Instytucie Historii Niemiec 

przy Uniwersytecie im Marcina 
Lutra w Halle-Wittenbergu.

D. Leonow — Socjologia dwunoż 
nych zwierząt.

Bibliografia.

na finiszu reprezentanta CWKS, za­
pewniając swemu zespołowi drugie 
miejsce za CRZZ. (g)

„Lublin" — wydawnictwo z okazji 10-!ecia
Nakładem ,.Książki i Wiedzy“ 

wydana została książka poświęco­
na 10-Ieciu Polski Ludowei pt. ..Lu­
blin“ . Obszernie omawia ona dzieje 
Lublina i Ziemi Lubelskiej od naj­
dawniejszych czasów po dzień dzi­
siejszy.

Pierwsza część książki zatytuło-

Komunistycznej Partii Polski, prze­
wodniczki w walce o Polskę ludu 
pracującego.

Druga część książki nosi tytuł 
.,10 lat temu“ . Znajdują się tu 
wiersze znanych współczesnych po­
etów polskich z olfresu. gdy na 
pierwszym skrawku wyzwolonej

— 3.18,4,

Zn a m  »liż hflkssrskicli 
mistrzów Polski

Tegoroczny turniej bokserski o 
indywidualne mistrzostwo Polski 
w boksie przyniósł tytuły mistrzów 
następującym pięściarzom: 

w muszej Kuk;erowi (CWKS), w 
koguciej Murawskiemu (CRZZ). w

wana ..Kartki z wielkiej przeszłoś- spod hitlerowskiego jarzma ziemi 
ci“ wiele miejsca poświęca postę- rodziła się władfta ludowa, 
powym 1 rewolucyjnym tradycjom Na dalszych stronach książki, uje- 
ZJemi Lubelskiej. Poszczególne roz_ tych w dział zatytułowany ..Nowe 
działy tej części omawiaja ponadto życie Lubelszczyzny“ , omówiony 
okres rodzenia się rewolucyjnego jest bogaty rozwój gospodarczy i 
ruchu robotniczego na tych ziemiach kulturalny tej części kraju w okre- 
i następnie działalność SDKPiL. j sie 10 lat Polski Ludowej.
Lubelskich Rad Delegatów Robot- i Książka posiada bogatą szatę gra- 
niczych w 1919 r. oraz działalność 1 ficzną. (PAP)
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NIE OPŁACA S i ę  | Alboiciem wojna jest dobro- 
Komisja finansowa Izby Re-  | dziejstwem. Oczywiście dla 

prezentantów USA zatwierdzi- i amerykańskich miliarderów i 
la kredyty na budowę baz woj-  j ich sługusów. (w)
skowych w USA i za granicą \
w wysokości 1236 min. dolarów, i ZBIEG OKOLICZNOŚCI 
Jednocześnie komisja odrzuciła j j f aji epszą kuentką amery- 
wniosek o przyznanie 3S min. ; kańskiego przemysłu lotniczego
dolaróic na budowę szpitali i I . . .  rnr.„ „ hipnhim hnłn Frnnrin \ cze Wiele pracować, ~ by poprawić 
domów dla starców. j Ł k ^ ł a  oLa^i uSA  - 1 4  sa j ™ t k i c h  “  k o n '

Bez komentarzy. (j) imolotów pasażerskich za sumę , w chodzie na 30 km, jednej z naj-
n i  A MIFCiO   U j milirrnńm Hnlnrńm“    m s?e  i trudniejszych i wyczerpujących
U “ 1  ! V  L . . 1 rnutwn,°y ’  o-oiarow  T, P?:~U  konkurencji spartakiady lekkoatle- . .TRAGEDIA \ amerykańska, agencja „United  ! tycznej, ładne zwycięstwo odniósł j poziomie.

W- kVka aodHn DO podpisaniu Press". \ reprezentant CW K S — Kaczmarek. , w  muszej Kukier narzucił zaraz
Ale nie dodaje, że dziwnym  Wreszcie w sztafecie. 4x400. m po

nasi czołowi lekkoatleci dobrze 
przygotowali się do startu, że na 
stadion WP przybyli w pełni formy, 
by doskonałymi wynikami uczcić 
Dziesięciolecie. Tę dobrą formę wy­
kazali zresztą nie tylko członkowie 
czołówki. Wykazali ją również mło­
dzi. debiutujący w wielkich zawo­
dach sportowcy.

Ambicją naszych lekkoatletów by­
ło również to. by chociaż częścio­
wo poprawić wyniki, które w pier­
wszych dniach, z powodu bardzo 
trudnych warunków atmosferycz­
nych, były słabsze. Zorganizowali 
oni też w godzinach rannych w pią­
tek zawody pod hasłem , bijemy 
rekordy życiowe“ . W zawodach 
tych padł właśnie rekord Polski w 
młocie ustanowiony przez Ruta wy- 

j nikiem 56,04 m. Poprawiła swój 
| wynik Majka - Dobrzycka. która 
! zdobyła tytuł mistrzowski w oszcze-
nie rzutem 40.42 m, a która osiągnęła | (C^ZZ' — 2.50.46.4 
w piątek 45,52 m. Podobnie Toma- | Sztafeta 4x400 m: 
nówna w skoku wzwyż Doprawiła 
swoi wynik z finału z 1.51 na 1.54 m 

W biegu kobiet na 800 m dosko­
nała Porrne wykazała Pestka, która 
o kilka sekund poprawiła rekord 
Polski, uzyskując ?:13.0. Wygrała 
ona swą konkurencje z dużą nrze- 
wagą nad przeciwniczkami, któ~e 
jednak również pokazały dobrą 
formę. O wartości wyników w tym 
biegu świadczy fakt. że pięć pierw­
szych zawodniczek uzyskało normy 
klasy mistrzowskiej. . ..

Doskonała formę zaprezentowały j piórkowej Stefaniukowi (Gwardia), 
w pięcioboju szczególnie Ilwicka i ! w lekkiej Milewskiemu (CRZZ), w 
Arndt. Zwyciężyła Ilwicka, ale i i ekkonółśrednie Kudłacikowi 
jej najgroźniejsza przeciwniczka j  (Gwardia), w półśred.niej Drogoszo- 
uzyskała wymk lepszy od dawnego i wi (CWKS), w lekkośredniej Pie- 
rekordu Polski. W pięcioboju ko- j Irzykowskiemu (CRZZ), w średniej 
biet wyniki uzyskiwane przez za- j Poleksowi (CRZZ), w półciężkiej

WYNIKI
Kobiety:

Pięciobój: 1) Ilwicka (CRZZ) — 
3-435 pkt. (rekord Polski) poszcze­
gólne wyniki — skok w dal — 5,79: 
80 m ppł. — 12,1; 200 m — 25,8; skok 
wzwyż — 146 i kula—10.03; 2) Arndt 
(CRZZ) — 3.150 pkt.; 3) Gaweł 
(CRZZ) — 3.103 pkt.; 4) Minicka 
(CRZZ) — 3.059 pkt.; 5) Leszner 
(AZS) — 2.780 pkt.: 6) Janiszewska 
(CRZZ) — 2.514 pkt.

800 m: 1) Pestka (CRZZ) — 2.13,0 
(rekord Polski); 2) Gabor (CRZZ)— 
2.15,0; 3) Zarzycka (CRZZ) — 2.15,0:
4) Gródecka (Gwardia) — 2.15.8; 5) 
Nowak (CWKS) — 2.16,0: 6) Sroka 
(AZS) — 2.16.1.

Mężczyźni:
Dziesięciobój: 1. Będkowski (CRZZ) 

— 5.417 pkt. 2. Kowalski (CWKS) — 
5 214. 3. Warchałowski (CRZZ) --
5.040, 4. Pachoł (AZS) — 5.029, 5. Je- 
żak '(CWKS) — 4.932, 6. Nowak
(Gwardia) — 4.504.

Chód 30 km: 1) Kaczmarek 
(CWKS) 2.47.08.8; 2) Szyszko (AZS) 
2.54.26,6; 3) Matuszak (CWKS) —
2.55.28.0: 4) Gugała (CRZZ)—2.56.37,6
5) Zośko (CRZZ)—2.58.28,0; 6) Nowak

1)

technicznie Murawski uzyskał od II 
rundy wyraźną przewagę i na fini­
szu zdołał wywalczyć bezapelacyj­
ne zwycięstwo.

W piórkowej Stefaniuk wygrał 
na pkt. z Tyczyńskim. Była to wła­
ściwie walka bez historii. Stefaniuk 
czekał tylko na błędy przeciwnika, 
a Tyczyński nie kwapił się z ataka­
mi.

W lekkiej Milewski wygrał w.o. 
z Antkiewiczem, który został wyco- 
ny na skutek kontuzji.

W lekkopółśredniej w ten sam 
sposób zakończył się finał między 
Kudłacikiem a Niedźwieckim, który 
przegrał w.o.

W półśredniej Drogosz wygrał na 
pkt. z Pińskim. Była to słaba wal­
ka. Drogosz bił anemiczne ciosy, a 
Piński nie zdradzał chęci do ataku.

W lekkośredniej Pietrzykowski 
wygrał w.o. z kontuzjowanym Na- 
gaiskim.

W średniej Poleks po żywej i cie­
kawej walce pokonał Windaka 
Dziewiętnastoletni Poleks przez 
dwie rundy .miał wyraźna przewa­
gę, ale w ostatnim starciu stracił 
siły i Windak odrobił wiele punk­
tów, będąc o krok od zwycięstwa.

W półciężkiej Grzelak wygrał na 
pkt. z Czaplińskim. Czapliński sta­
wiał zacięty opór wicemistrzowi 
Europy, który zainkasował w ele 
silnych ciosów. Była to chyba naj- 

CRZZ — trudniejsza walka Grzelaka z kra

Tytuły mistrzów w koszykówce 
zdobyli: wśród mężczyzn AZS. a
wśród kobiet reprezentantki CRZZ. 

TABELA ROZGRYWEK 
KOSZYKÓWKI MĘŻCZYZN

łej ilości przeładowane. I tak 
np. z plaży miejskiej korzysta 
w słoneczne niedziele ponad 20 
tys. osób.

com korzystania z plaż i przy­
stani poszczególnych zrzeszeń 
sportowych za opłatą nie wyż­
szą niż opłaty wstępu na plażę

W związku z tym Prezydium ; miejską. Użytkownicy przystani 
St.RN wydało szereg poleceń, | i plaż otrzymali polecenie usu- 
aby do czasu wybudowania sta- ; nięcia wszystkich zauważonych 
łych kosztowńych urządzeń no- j na tych przystaniach braków i 
wych plaż i basenów, co rzecz j usterek w ciągu jednego mie- 
jasna musi potrwać nieco dłużej, i siąca.
już obecnie polepszyć sytuację i (i)

Wzorcowa przychodnia przeciwgruźlicza
Centralna Poradnia Przeciw­

gruźlicza zorganizowała w 
ostatnim czasie pierwszą w War-

chorych na gruźlicę. Przychod­
nia postawiła sobie zadanie 
przebadania całej ludności za-

szawie wzorcową przychodnię j mieszkującej podległy jej rejon, 
przeciwgruźliczą, która mieści jWszyscy poddani zostaną próbie 
się przy ul. Pasteura 10. Ma ona ; ;uberkuUnowej oraz będą mieli 
scisie wyznaczony rejon zamle- ;T,ykonane zdjęcie małoobrazko-

3.17 ę *>) Gwardia — 3.18.2: 3) CWKS ! j ° wym przeciwnikiem.

wodniczki w poszczególnych konku­
rencjach były bardzo dobre.

Dziesięcioboiści, wśród których 
najlepszym okazał się Będkowski, 
nie osiągnęli tak wysokiego pozio­
mu jak uczestniczki pięcioboju. Wy­
niki ich były słabsze: musza iesz-

Grzelakowi (CRZZ) i ciężkiej Goś- 
ciańskiemu (CWKS). W klasyfikacji 
7esr»oV)wei p:erwsze mifusce zajęła 
Gwardia — 25 pkt.: 2) CRZZ — 24 
pkt ; 3) CWKS — 19 pkt.; AZS -  
3 pkt.; 5) Start — 1 pkt.; 6) LZS — 
0 nkt.

Z przewidzianych dziesięciu po­
jedynków odbyło się w finale tylko 
siedem Nie rozegrano walk w lek­
kiej, lekkopółśredniej i lekkośred­
niej. Spotkania stały na dość do­
brym, a niektóre na bardzo dobrym

rozejmu w Indochinach,  amery­
kański senator Humphrey 
oświadczył,  że „to, co się stało 
w Genewie, jest tragedią dla 
ludności Indochin“ .

zbiegiem okoliczności na ten 
sam rok przypada poważny 
kryzys we francuskim przemyś­
le lotniczym. ea

no gong > ostre tempo, które Lied- 
pięknej walce między drużyną 1 ke przyjął, idąc na wymianę cio- 
CRZZ i CWKS zwycięstwo odnie- j sów. Mistrz Europy miał przez trzy
śli reprezentanci sportu związko­
wego. Bohaterem sztafety był Sie- 
rek z Gwardii, który po pięknym 
biegu na ostatniej zmianie minął

rundy wyraźną przewagę, odnosząc 
bezapelacyjne zwycięstwo.

W koguciej Murawski po pięknej
walce pokonał Woźniaka. Lepszy trójboju.

W ciężkiej Gościański pokonał 
Węgrzyniaka. W pierwszej rundzie 
Węgrzyniak miał wyraźna przewa­
gę, utrzymując przeciwnika na dy­
stans. Począwszy jednak od drugie­
go starcia zarysowała sie przewaga 
Gościańskiego, który zdołał pi-zejść 
do półdystansu i zadał wiele silnych 
ciosów. (a.j.)

Coraz oieższe sztangi 
Ida w gorg

W hali ZS Kolejarz rozpoczęły się 
zawody w podnoszeniu ciężarów, z 
udziałem 42 reprezentantów CRZZ, 
CWKS. AZS. Gwardii i Startu. Jako 
pierwszą konkurencję rozegrano 
trójbój olimpijski w wagach kogu­
ciej i piórkowej, w którym ustano­
wiono 5 rekordów Polski.

W wadze koguciej Petrak (CRZZ) 
uzyskał w wyciskaniu 87 5 kg oraz 
poza konkursem w podrzucie 110 
kg bijąc w obu wypadkach nale­
żące do niego rekordy Polski o — 
2,5 kg. Jankowski (CWKS) popra­
wił o 1,8 kg dotychczasowy rekord 
Petraka w rwaniu uzyskując 8- kg-

W wadze piórkowej Zieliński 
(CWKS) wynikiem 287,5 kg pobił o 
10 kg rekord Polski w trójboju, 
należący do Dziedzica (AZS). Zie­
liński wynikiem 112,5 kg Doprawił 
również o 2.5 kg rekord Polski w 
podrzucie, który od roku 1947 na­
leżał do Niedzieli (Śląsk).

W lekkiej tytuł mistrza zdobył 
Czepułkowski i w średniej Beck. 
Obaj ustanowili rekordy Polski w

st. pkt. st. koszy
1. Azs 6:0 444:239
2. CRZZ 5:1 390:235
3. CWKS 4:2 408:243
4. Gwardia 3:3 306:211
5. Start 2:4 329:313
6. Zryw 1:5 270:418
7. LZS 0:6 190:668

TABELA ROZGRYWEK
KOSZYKÓWKI KOBIET

1. CRZZ 5:1 546:187
2. AZS 5:1 472:188
3. Gwardia 4:2 433:150
4. CWKS 4:2 340:221
5. Start 2:4 199324
6. LZS 1:5 116:565
7. Zryw 0:6 122:591

Siatkówka
W siatkówce kobiet I miejsce za-

jęła drużyna CRZZ i wśród męż-
czyzn zespół Gwardii.

TABELA ROZGRYWEK
SIATKÓWKI KOBIET

st. pkt. st. setów
1. CRZZ 6:0 18:3
2. AZS 5:1 16:5
3. Gwardia 4:2 14:8
4. CWKS 3:3 12:9
5. LZS 2:4 7:13
6. Start 1:5 4:16
7. Zryw 0:6 1:18

TABELA ROZGRYWEK
SIATKÓWKI MĘŻCZYZN

st. pkt. st. setów
1. Gwardia 6:0 18:6
2. AZS 5:1 17:4
3. CWKS 4:2 14:9
4. CRZZ 3:3 12:9
5. LZS 2:4 6:14
6. Start 1:5 5:17
7. Zryw 0:6 5:18

*
Zakończona została we Wrocła-

szkały przez 50 tysięcy osób. 
Działalność Wzorcowej przy-

we. Pozwoli to w wielu wypad­
kach na wczesne wykrycie cho­
roby, co ułatwi jej zwalczenie.

(kg)

Dalsza rozbudowa kan«lizarji na Grochówie
Załoga Miejskiego Przedsię-

nia dodatkowej mwestycji ka­
nalizacyjnej. Mianowicie w 
przyszłym tygodniu rozpocznie 
się budowa nowego odcinka ko­
lektora od Alei Waszyngtona w 
kierunku południowo - wschod­
nim. Długość kolektora wynie­
sie przeszło 1,5 km.

W roku bieżącym przewidzia­
ne jest wykonanie około 60 pro­
cent robót.

Nowy kolektor pozwoli nie 
tylko podłączyć dziesiątki istnie­
jących domów do sieci kanali­
zacyjnej, ale również przezna­
czony jest do" obsługi nowych 
projektowanych w tej części 
miasta domów i zakładów pra­
cy. (i)

W sierpniu na ekranach kin
W sierpniu br. na ekranach kin 

stołecznych 7.0 ’oacżymy szereg no­
wych ciekawych filmów. Z dużym 
zainteresowaniem oczekiwane jest 
wejście na ekrany dwóch dwuse 
ryjbych filmów produkcji radziec­
kiej. Będzie to ,,Jegor Bułyczow i 
inni“  oraz „Małżeństwo Kruczyń­
skiego“ . Zobaczymy również kolo­
rowy film radziecki pt. „Ambicje 
młodości“ .

Ponadto wyświetlany będzie film
produkcji francuskiej: „Preludium 
sławy“ i film angielski: „Zagubio­
ne dzieciństwo“ . „Wczasy z anio­
łem“ i „Czarne korytarze“ — to ty­
tuły filmów produkcji czeskiej, któ­
re również w sierpniu br. wejdą na 
nasze ekrany.

<k)

W i ę c e j  e n e r g i i

wiu Spartakiada strzelecka (kulowa). 
W czasie ośmiodniowych zawodów 
uzyskano tam szereg doskonałych, 
na światowym poziomie, wyników, j 
Ustanowiono ogółem 19 rekordów] 
Polski.

Na strzelnicy bielańskiej zakoń­
czono strzelanie do rzutków. Zde­
cydowanie zwyciężył Zakrzewski. 
którv uzyskał jeden z. najlepszych 
wyników na świecie w tej konku­
rencji — 292 pkt. na 900 możli­
wych. Jest to nowy rekord Polski. 
Drużynowo zwyciężył CRZZ — 14 
pkt.

❖
Tytuł mistrzyni Polski w gimna­

styce w klasie mistrzowskiej zdo­
była Świerży (CRZZ).

W klasie mistrzowskiej mężczyzn 
tytuł mistrza Polski zdobył Tomala 
(CWKS) — 108.20 pkt.

D R U G A  M Ł O D O Ś Ć  B IB LIO T EK I
„...Lubię też czytać poemat 

Juliana Tuwima „Kwiaty pol­
skie“, w którym autor między 
innymi opisuje prawdziwie nc- 
dzę iudu wiejskiego i cięż­
kie życie robotnicze w czasach 
kapitalistycznych.

Przez te opowiadania daw­
nych krzywd, które m y pono­
sili od rządów kapitalistycz­
nych, możemy zrozumieć do­
kładnie i oceniać to co nam 

ydaje nas..e: Państwo Ludowe: 
oświatę i dobrobyt mas pracu­
jących“.

Słowa te zapisał robotnik lu­
belski Karol Czelaj w specjal­
nym zeszycie, przeznaczonym 
do wypowiadania się czytelni­
ków na temat przeczytanych 
książek A zeszyt prowadzi fi-

woiony. A chodzi przecież nie 
tylko o mechaniczne wydanie 
i zapisanie książki. Młoda bi­
bliotekarka wie, że trzeba po­
móc czytelnikowi wybrać od­
powiednią lekturę, że czasem 
trzeba go książką zaintereso­
wać. Ażeby temu zadaniu spro­
stać, należy znać i książki i 
czytelników. I Jadwiga Racka 
ma czas w tym nawale pracy 
porozmawiać z każdym nie tyl­
ko o przeczytanej książce, ale 
o jego sprawach domowych, 
o jego zamiłowaniach i zain­
teresowaniach. Wie, źe np. mio­
dy robotnik, który właśnie przed 
chwilę wszedł do biblioteki

cę otrzymała — Brązowy 
Krzyż Zasługi.

A teraz słów kilka o biblio­
tece. Jest bajka o dziewczynie, 
która uśpiona orzez złe czary 
spała przez lata cale póki jej 
bohater mocą swej miłości nie 
przebudził i nie przywrócił ży­
ciu i światu. Podobnie rzecz

sprawy kultury obchodziły ty­
le co zeszłoroczny śi ieg.

W jednej z lubelskich gazet 
z grudnia 1919 roku czytamy 
taki rozpaczliwy apel:

„...Jedna z najpoważniej­
szych w Polsce placówek o- 
światowo - naukowych, praw­
dziwa duma i chluba kultural­
nego Lublina, biblioteka im. 
Łopacińskiego stoi w przeded­
niu zniszczenia i zamknięcia...

się miała z piękną i cenną bi-j":Tow- blb,,otek' . Lopac.n 
blioteką, najstarszą bodaj i naj- sHie.^° ^  P?slada zadn-vch! 
ciekawszą w Lublinie. J a k i e ż ™ 3* ^  funduszów... Zarząd 
są jej dzieje? W bibliotece (w ' biWiotek' na _ prozno kołacze
centrali przy ul. Narutowicza) | do j 'i1:. 1 do Maglstrafu

czcią przechowują pożółkły j m" Lut,lma

kruki, pozostawały w większoś­
ci niewykorzystane.

Biblioteka im. Łopacińskiego 
rozkwitła i znalazła swoje miej­
sce pod słońcem dopiero po 
wyzwoleniu. W sierpniu 19t8 
roku została uchwałą MRN 
przejęta przez miasto i połą­
czona z istniejącą od 1944 r. 
Miejską Biblioteką Publiczną. 
Od tej chwili datuje się jej roz­
kwit, o jakim nie marzył ani 
sam Łopaciński, ani pierwszy

nieporadnym jeszcze językiem 
pisane, i te najnowsze.

I czy to przyćmione światło, 
które pada przez zasłonięte ok­
na, czy ta cisza panująca tu 
wszędzie sprawia wrażenie, ż,e 
znajdujemy się w jakimś baj­
kowym skarbcu. Bo i skarbcem 
są te magazyny — skarbcem 
gromadzonej przez wieki myśli 
ludzkiei jest ta biblioteka, 
która przez długie lata była 
zamknięta na dziesięć opustów

rękopis. Czytamy w nim m. in. j I tak było przez cały nie- 
„Gdy zgasł zasłużony ba- | sławny ' okres dwudziestolecia, 

dacz życia umysłowego, Hiero-jW oddzielnej' teczce znajd-ują 
kończy urlop i chce czytaćjnim Łopaciński, znalazło się | s*? dokumenty — podania do 
„dla odpoczynku“ książki pod-¡grono osób, które postanowiły j różnych instytucji z prośbą o 
różnicze, a kobieta,, która przy-¡nie dopuścić, ażeby zmarnowa- wsparcie. Instytucje te prawie; - ¡e' '

-------- „ a,.-—i,;„m 11„ « 17 reguły odpowiadały odmow-I ks,97eK

bodaj człowiek, który o niej | a teraz’otworzyła, swe podwo- 
pisał -  Bolesław Prus. | je \ dzieli się swoim bogac-

Obecnie księgozbiór bibliote-1 twem z ludźmi wiedzy 'głod­
ki liczy ponad 140.400 po-! nvmi.
zycji i powiększa się średnio i , , ,

t- i,,,. „„ v r, . 4 -osobowy sztab pracuie0 n tys. pozycji rocznie. Dzień- I , „ „ , ,  ■ 1 ,,  - i  c-r i i nad uporządkowaniem, zakonna frekwencja ogołem w filiach f _
1 czytelni wynosiła w maju or.

Nieprzyjemna to rzecz rozbić 
sobie nos w ciemnościach o słup... 
latarni. Każdy taki siniec powsta­
ły ze wspomnianego wyżej nie 
przewidzianego zetknięcia ze słu­
pem latarni to ciemna plama nie 
tylko na czole przechodnia ale 
również i na honorze Zakładu 
Sieci Elektrycznej m. st. Warsza­
wy. Boć przecież konserwacja i 
utrzymanie latarni ulicznych w 
stanie ich przydatności, to jeden 
z obowiązków tego zakładu.

A tu tymczasem... Ciemności pa­
nują na przystanku autobusów 
Przy pl. Trzech Krzyży, gdzie od 
dłuższego czasy próżnują latarnie.

Podobnie jest na ul. Foksal. Ba,
jeszcze kilka dni, a MDM owskie 
kandelabry bodziemy mogli oglą­
dać tylko w dzień, bo coraz mniej 
żarówek wykazuje przepływ ener­
gii przez ich wnętrza.

I gadają ludziska, źe mało la­
tarni jest na naszych ulicach. Mo­
że i mało, ale gdyby Zakład Sie­
ci Elektrycznej wykazał więcej 
energii (życiowej) to więcej ener­
gii (elektrycznej) popłynęłoby 
przez istniejące urządzenia a tym 
samym widniej byłoby w War­
szawie.

( i)

Co, gdzie i kiedy na Spartakiadzie
Godz. 9 — sala AWF — eliminacje

bagnetu:
godz. 9 — MDK — ćwiczenia ko­

biet w kl. I, układy własne;
godz. 16 — sala AWF — finał ba­

gnetu;

godz. 16 — sala MDK — rozdanie 
nagród, pokaz mistrzów;

godz. 17 — sała ZS „Kolejarz“ — 
podnoszenie ciężarów, waga pół­
ciężka, lekkociężka i ciężka.

i udostępnieniem szerokim ma-
i i inna som czytelników bogatego zimowych przekraczała 1200. , . &:< . . i księgozbioru (w roku 1939ilosc wypożyczonych , \  . . .  0

lia Miejskiej Biblioteki Pub- chodzi tu zawsze z dzieckiem j ła się biblioteka zmarłego a

bibl

wypożyczony--.i i , , , , . 0 , ,
ązek w czytelniach i wypo- I PracowałV tu zaledwie 2 osoby)

licznej im. Łopacińskiego w|na ręku przeczytała już całą nawet zrobić ją zawiązkiem nie. ' Lubelska Kasa' -P r z e m y -j ży^ jn iach  " y n(J i,a ^  c^rw* |
■ & ~ 1 - 5 1 ---- !- i -: - • jblioteki publicznej... Utwo-1słowcow formalnie nie odmowi- cu w tym naukowycn j pocnyione naci KsiązKaimi. a

cie u;łoe bnmitot Fnmitpt i ła — znaiduiemy wśród innych i 3.309. W mieście czynnych jest [przed oknami czytelni niewiel-Lublinie. Jest to jedna z sied­
miu rozrzuconych po całym 
mieście filii. Mieści się ona na 
Bronowicach, w robotniczej 
dzielnicy miasta, która w daw­
nym Lublinie dostęp do kultu­
ry miała bardzo utrudniony. 
Na Brotiowicach była, owszem, 
spora ilość szynków, była nę­
dza i zaniedbanie. Książka by­
ła tu gościem niecodziennym, 
trafiała chyba przyniesiona 
przez któregoś z uświadomio­
nych robotników.

W małym ciasnym lokalu 
panuje ruch. Codziennie od­
wiedza bibliotekę średnio 160 
osób. Bibliotekarka Jadwiga 
Racka musi się dobrze uwijać, 
żebv wszystkich obsłużyć, że­
by każdy stąd wyszedł zado-

Orzeszkową i lubi powieści o 
kobietach, a chłopiec zawzię­
cie szukający powieści z przy­
godami zdał do VI klasy z jed­
ną tylko trójką 

Jadwigę Racką wychowała

rzvł się więc komitet... Komitet i ła — znajdujemy wśród innych j 3.309. W mieście czynnych jest 
wystara! się o pozwolenie rzą- pismo, w którym wspomniana j siedem filii. Niektóre Filie pro-1 ki
du i wezwał do składek pub­
liczność...“

Podpisany — Bolesław Prus.
Polska Ludowa, podobnie jak i Takie były początki. A dal- 
bibliotece dała możliwość peł- isze losy biblioteki? Podobne
nego rozkwitu.

Jedynie w warunkach władzy 
ludowej prosta robotnica mog­
ła znaleźć pracę, która najbar­
dziej odpowiadała jej zamiło­
waniom, mogła wyszkolić się 
i zdobyć kwalifikacje, rozwinąć 
się i w pełni wykorzystać swo­
je zdolności. A że właśnie tego 
rodzaju zdolności posiada 
świadczy popularność jaką cie­
szy się wśród czytelników i 
odznaczenie, jakie za swą pra-

były do losów większości pla-

kasa zawiadamia zarząd biblio, 
teki, że ofiarowuje mu... 50 zł 
(słownie — pięćdziesiąt zło­
tych).

Nie mogła biblioteka ani 
rozrastać się, ani jak usiłował

cówek kulturalnych nie przy-i zasugerować to Prus — stać 
noszących przedsiębiorcy bez-¡się biblioteką publiczną. W 
pośrednich zysków. Istniał ko-¡ciasnej czytelni uczyła się mło- 
mitet, który nawet przy maksi-[dzież szkolna przed egzamina- 
mum dobrej woli niewiele mi, czasem zajrzał ktoś z nau- 
mógł zrobić nie posiadając od- czycielstwa szukając potrzeb-
powiednich środków materiał 
nych, nie mając znikąd popar­
cia. I oto zaczynają się apele, 
prośby o datki, o. jałmużnę, u-

nych mu materiałów, czasem 
jakiś zapalony szperacz wczy­
tywał się w starodruki. Jednak 
bezcenne zbiory biblioteki, rę-

pokarzające^ odwoływanie się konisy (największy bodaj zbiór 
do serc i sumień tych, których rękopisów Ściegiennego), białe

ogródek. Kilka starych 
wadzą punkty biblioteczne, w | drzew, kilka krzewów, ukryte 
filiacli odbywa się zbiorowe | w zieleni ławeczki. To również 
czytanie dzieciom, pracownicy ¡czytelnia — czytelnia letnia, na 
niektórych filii czytają niewi- ; świeżym powietrzu. Rojno tu 
domem zatrudnionym w spól- Iest i ciasno, zwłaszcza 
dziełniach pracy.

Ziotawy półmrok panuje w 
magazynach. Wraz z dyrekto-

est i ciasno, zwłaszcza na 
wiosnę przed egzaminami.

Są niewątpliwie w kraju bi­
blioteki i piękniejsze i bogat- 

rem biblioteki mgr. Kluczy- I sze Jednak właśnie ta posiada 
kiern . wędrujemy z piętra na | dziwny czar, jednak z tej włas-

T E A T R Y
"Narodowy — Wesele Figara — g- 
19. Opera — Straszny dwór — g 
19. Powszechny — Imieniny Pana 
Dyrektora — g. 19. Syrena — Żoł­
nierz królowej Madagaskaru — g 
19. Współczesny — Pensja Pani Lat- 
ter — g. 19. Nowej Warszawy — Le­
genda o miłości — g. 19. Estrada— 
Nareszcie otwarcie — g. 19.15. Sa­
tyryków — 7 śmiechów głównych— 
g. 19.30. Lalka — Wielki Iwan — 
g. 18.30. Cyrk nr 2 (Plac Unii Lu­
belskiej). Występy Cyrku Węgier­
skiego — g. 19.

K I N A
Moskwa — Wassa Zeleznowa — 

g. 13.30, 15.45, 18, 20.15. Praha — 
Dzielnica cudów — g. 14, 16, 18, 20. 
Palladium — Las (ser. I) — g. 14. 

opracowaniem |16, 18, 20 Śląsk — Żywy trup (ser.
II) — 14, 16, 18, 20. Atlantic — 
Dzielnica cudów — g. 14, 16, 18, 20 
Polonia — Synowie ludu — g. 12, 
14, 16, 18, 20. 1 Maj — Paloma — 
g. 14. 16, 18, 20. W-Z — Tosca — 
g. 14, 16, 18. 20. Stolica — Porwanie 
— g. 13.45. 16, 18.15, 20.30. Ochota — 
remont. Syrena — Nauczyciel tań­
ca (ser. II) — g. 14, 16, 18, 20. Tę­
cza — Uśmiechnięty kraj — g. 16, 
18, 20. Lotnik — Okręty szturmują 
bastiony — g. 17, 19. Olsztyn — 
Dziennik marynarza — g. 17, 19. 
Letnie — al. Stalina 37 — Dzielni­
ca cudów — g. 21. Kino Związkowe 
przy Zakładach Kasprzaka — Dum­
na królewna — g. 17 i 19.

P O R A N K I
Syrena — Zbuntowane rysunki — 

g. 12.
(Uwaga: repertuar kin podajemy 

na podstawie komunikatu Okręgo­
wego Zarządu Kin Warszawa, ul. 
Jagiellońska 26, tel. 904-81).

piętro. Jest ich pięć. Równo j.ak 
żołnierze w szeregu stoją re­
gały — na nich książki, upo­
rządkowane już, choć nie 
wszystkie (zwłaszcza rękopisy) 
opracowane. Dyr. Kluczyk zdej­
muje jeden po drugim-poszcze­
gólne tomy. I te najstarsze,

nie nie chce się odejść. Tu Do­
wiem tak namacalnie, tak wy­
raźnie wyczuwa się tętno no­
wego życia, tętno, które oży­
wiło i przywróciło rumieniec 
młodości jednej, z najstarszych 
placówek kulturalnych Lublina.

Z. KWIECIŃSKA

R A D I O
NIEDZIELA 25 LIPCA 

Program I — na fali 1322 m.
Program dnia 5.5,3, 11.52. Wiado­

mości 6.00, 7.00, 20.00, 23.00.
6.05 Muzyka. 6.50 Kalendarz Ra-

kowskiej. 10.05 Słuchamy muzyki 
ludowej. 10.30 Utwory skrzypcowe 
w wyk H. Palulisa. 10.52 Koncert 
życzeń. 12.04 Przerwa. 13.00 Dla ro­
dziców -- reportaż. 13.15 „W pra­
cowni geologa“ — pogadanka. 13, "0 
Gra Polska Kapela pod dyr. Fel'k- 
sa Dzierżanowskiego. 14.00 Audycja 
dla wsi. 14.55 Transmisja z zakoń­
czenia II Ogólnopolskiej Spartakia­
dy Zrzeszeń Sportowych. 16.20 Dla 
dzieci — słuchowisko. 17.20 „Dla 
każdego coś miłego“ . 18.25 „Czaru­
jąca szewcowa“ — słuchowisko wg 
sztuki Federico Q ar cii Lorci. 19.25 
<.Na muzycznej fali“ . 20.25 Gra 
Ork. taneczna PR p.d. Jana Cajme- 
ra. 21.25 Koncert jubileuszowy Wan­
dy Wermińskiej w 25-lecie jej wy­
stępów w Polskim Radiu. 22.00 
Ogólnopolskie wiadomości sportowe.
22.30 Wiadomości sportowe. 22A(\ 
Muzyka taneczna. 23.05 Muzyka ta­
neczna c. d.

Program li — na fali 367 m.
Program dnia 6.33, 11.50. Wiado­

mości 6.40, 8.00, 17.00, 21.30, 23 55.
6.45 „Od melodii do melodii“ - 

7.50 Kalendarz Radiowy. 8.15 Muzy­
ka. 8.30 Muzyka klasyczna. 9.00 
„Laura“ — fragment niedrukowanej 
książki Jana Parandowskiego 9 20 
Zespoły Świetlicowe nrzed mikro­
fonem. 9.40 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym — słuch. 10.00 „No­
we nagrania“ — aud. słowno-muz.
10.30 „Poezja i muzyka“ — wiersze 
o krajobrazie polskim. 11.00 Audy­
cja oświatowa. 11.15 „Wieś tańczy 1 
śpiewa“ . 11.30 Z cyklu: „Śpiewacy 
polscy“  — Barbara Kostrzew sika — 
sopran. 12.04 Poranek symfoniczny. 
13.00 „Jak Polska długa i szeroka“ 
— dźwiękowy przegląd tygodnia.
13.30 Muzyka dla wszystkich. 14.10 
..Rozmaitości czyli magazyn litera­
cki“ . 15.00 Koncert chopinowski w 
wyk. Artura Rubinsteina. 15.30 „Z 
życia Związku Radzieckiego“ . 16.1)0 
Muzyka operetkowa. 17.05 Aktualny 
felieton na tematy międzynarodo­
we. 17.15 Transmisja meczu piłkar­
skiego. 19.10 „Wesoły kramik“ — 
anegdoty z życia sławnych ludzi. 
19.25 „Na muzycznej fali“ . 20.00
Melodie taneczne w wyk. Zespołu 
Instrumentalnego p. d. Jerzego Ha­
ralda. 20.30 „Prolog“ fragment po- 
wieści Mikołaja Czemyszewslciego. 

di owy. 7.15 Przegląd prasy stołecz- ! 21.00 Wieczorna Serenada. 21.52 Mu- 
nej. 7.20 Muzyka. 8.15 Muzyka. 8 30 , zyka taneczna. 22.30 Wiadomości 
„5:0 dla młodości“ . 9.00 Odpowiedz ■ «-portowe. 22.40 Z cyklu: Muzyka 
Fali 49. 9.12 Muzyka polska. 9.35 różnych narodów — Koncert muzy- 
„Dwa wieczory“ — opow. K. Nowa- ki czeskiej.
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